
Polsko- duńska 
współpraca

W sobotę zakończyła się wi­
zyta w Danii ministra budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych Alojzego Karko­
szki.

Na zakończenie tej wizyty 
podpisano w Kopenhadze po­
rozumienie o współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej. (PAP)
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Zakończenie wizyty premiera S. Todorowa

Owocne wyniki rozmów
polsko-bułgarskich

28 bm. zakończył oficjalną wizytę w Polsce przewodni­
czący Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii — Stan 
ko Todorow. Przebywał on w naszym kraju na zapro­
szenie prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewi­
cza.
Wczoraj w godzinach poran­

nych premier Todorow wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził Fabrykę Samochodów

Osobowych na Żeraniu. Pra­
cownicy FSO zgotowali bułgar 
skiemu gościowi serdeczne 
przyjęcie. Premier Todorow w 
towarzystwie min. przemysłu

W Komitecie Politycznym NZ
maszynowego Tadeusza

Sprawa konferencji 
rozbrojeniowej

Przedmiotem debaty w Ko­
mitecie Politycznym i Bezpie­
czeństwa Zgromadzenia Ogólne 
go NZ jest nadal sprawa zwo­
łania światowej konferencji 
rozbrojeniowej. Dotychczas wię 
kszość państw wypowiedziała 
się za zwołaniem konferencji.

Wrzaszczyka zwiedził hale 
dukcyjne zakładów, gdzie 
wstają polskie „Fiaty”. W 
sie krótkiego spotkania w

pro 
po- 
cza 
ha-

strów — Mieczysław Jagielski 
i przewodniczący Państwowe­
go Komitetu Planowania Buł­
garii — Sawa Dyłbokow podpi­
sali program współpracy cen­
tralnych organów planowania 
PRL i LRB.

Wspólny komunikat
Na zakończenie wizyty pre­

miera S. Todorowa w Polsce 
ogłoszony został wspólny poi-
sko bułgarski komunikat.

podkreślając, 
przyspieszyć

iż winna ona 
wielostronne i

dwustronne wysiłki rozbroje­
niowe.

Przedstawiciel Wielkiej Bry­
tanii poparł radziecki projekt 
zwołania konferencji i wyra­
ził gotowość udziału W. Bry­
tanii ood warunkiem, że wszy 
stkie państwa nuklearne i o du 
żym potencjale wojskowym 
Wezmą udział w konferencji.

Przedstawiciel Jugosławii, 
wyrażając poparcie dla idei 
zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej, podkreślił 
konieczność osiągnięcia zakazu 
broni atomowej i broni maso­
wego zniszczenia.

Przedstawiciele Kanady. Maro 
ka. Kuwejtu i Nigerii zwrócili 
uwagę, że zdecydowana więk 
szość światowej opinii publicz 
nej popiera idee konferencji 
rozbrojeniowej. (PAP)

li montażu głównego bułgarski 
gość wpisał się do księgi pa­
miątkowej oraz życzył robot­
nikom FSO dalszych sukce­
sów w ich pracy.

Na zakończenie wizyty w 
FSO odbyło się spotkanie pre­
miera Todorowa z aktywem za 
kładów.

W godzinach południowych 
Stańko Todorow zwiedził sto­
licę. Interesował się on rozbu 
dową miasta, organizacją u- 
sług komunalnych i warunka­
mi życia mieszkańców. Gościo 
wi towarzyszył przewodniczący
Prezydium St.
Majewski.

We wczesnych 
południowych w

RN — Jerzy

godzinach po 
gmachu Pre-

zydium Rządu kontynuowane 
były polsko-bułgarskie rozmo­
wy prowadzone przez prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jarosze 
wieża i przewodniczącego Ra­
dy Ministrów LRB — Stańko 
Todorowa.

Po zakończeniu rozmów obaj
premierzy 
w sprawie 
współpracy 
Bułgarią.

podpisali protokół 
dalszego rozwoju 
między Polską i

Wicepremierzy obu krajów: 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini-

Nie ustajq walki w Wietnamie

Siły patriotyczne ostrzelały 
bazę lotniczą USA w Da Nang
Po raz drugi w ciągu ostatnich czterech dni siły patrio­

tyczne ostrzelały 28 bm. rakietami wielką bazę lotniczą USA 
w Da Nangu (w północnej części Wietnamu Południowego), 

onad 20 żołnierzy amerykańskich i sajgońskich poniosło 
śmierć lub zostało rannych. Baza została w znacznym stop­
niu zniszczona. Walki toczyły się również w dolinie Que 
®on’ 40 km na południe od Da Nangu.
Na centralnym płaskowyżu 

bojownicy sił wyzwoleńczych 
ostrzelali stanowiska wojsk re 
zimowych w pobliżu Pleiku.

Zacięte walki toczą się w 
okolicach stolicy Wietnamu Po 
łudniowego. Patrioci zajęli 
tam 10 punktów oporu przeciw 
nika na północny zachód i pół 
nocny wschód od stolicy. Gwał 
townę walki wybuchły w pobli 
żu ośrodka rejonowego Ben 
Luc na strategicznej drodze nr 
4. orowadzacej do delty Me- 
kongu. Patrioci orzecięli waż­
na pod względem strategicz­
nym drogę nr 1 — główna ma­
gistrale prowadzącą z Sajgonu 
do Phnom Penh. stolicy Kam­
bodży.

Lotnictwo amerykańskie w 
dalszym ciągu bombarduje 
kontrolowane przez siły wy­
zwoleńcze rejony Wietnamu 
Południowego. Strategiczne 
bombowce ..B-52” dokonały 27 
bm. 17 nalotów na Wietnam 
Południowy ataku^ac miasta 
Quans Tri. Ouang Ngai. Kon- 
tum oraz okolice w sąsiedz­
twa Sajgonu.

Z deoeszv agencji France 
Presse wynika, że myśliwce

amerykańskie wzmogły w pią 
tek naloty na DRW, dokonując 
ich aż 90. (PAP)
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Umowa handlowa z Hiszpanią
28 bm. zakończyły sie w War- 

?zawie polsko-hiszpańskie rozmo­
wy gospodarcze, w wyniku któ­
rych nodpisano — w ramach wie­
loletniej umowy handlowej — pro 
tokół o wymianie towarów mie­
czy Polska i Hiszpania w roku 
1973. Protokół przewiduje zarów­
no dalsze rozszerzenie wzajemnych 
dostaw towarów w roku przy­
szłym, jak i wzbogacenie ich listy, 
szczególnie w dziedzinie towarów 
przemysłowych.

Rozmowa Schumann Abrasimow
Jak uodala agencja France 
resse. mini-ster snraw zagranicz-

nrzy.iał
Maurice Schumann 

sobotę rano Piotra

Głosi on, iż w trakcie rozmów 
przeprowadzonych przez pre­
mierów P. Jaroszewicza i S. 
Todorowa z zadowoleniem 
stwierdzono pomyślny rozwój 
wszechstronnej, braterskiej 
■współpracy opartej na za­
sadach • socjalistycznego in­
ternacjonalizmu, w intere­
sie obu narodów i wspól­
noty socjalistycznej. Omówio­
no także interesujące obie stro­
ny problemy międzynarodowe.

Obaj premierzy podkreślili 
konieczność dalszego umac­
niania i pogłębiania wszech­
stronnej współpracy między 
Polską i Bułgarią. Szczególną

Dokończenie na str. 2

Gminne spółdzielnie 
powinny zwiększyć 
skup ziemniaków

W prowadzonym obecnie 
przez państwo skupie ziemnia­
ków podstawową rolę spełnia­
ją gminne spółdzielnie. Ich za­
daniem jest odbiór zakontrak­
towanych ilości ziemniaków 
od gospodarzy indywidualnych 
a także zakupy ponadplanowe.

Z dotychczasowej akcji sku­
pu dopiero w 12 powiatach na 
szego województwa gminne 
spółdzielnie dokonały plano­
wych zakupów u rolników. 
Przodują wśród nich powiaty: 
szamotulski i kościański, które 
po przekroczeniu swoich zadań 
■.v dalszym ciągu skupują ziem 
niaki jadalne dla zaopatrzenia 
ludności. W powiatach tych na 
dobrej realizacji skupu zaważy 
ły — lepsza organizacja w pun 
ktach odbioru oraz właściwa, 
społeczna postawa rolników.

Natomiast w powiatach: Tu­
rek. Ostrzeszów. Ostrów. Konin 

Kalisz gminne spółdzielnie 
wykonały zaledwie 30 procent 
planów7 przy czym obserwuje 
się w tych powiatach powsze­
chne kopcowanie ziemniaków 
przez gospodarzy. (br)

Abrasimowa, ambasadora Związku 
Radzieckiego.

Dziś - przemówienie Nixona
Rzecznik Białego Domu zapowie­

dział, żę prezydent Nixon wygłosi 
w niedzielę wieczorem (o godz. 18 
czasu warszawskiego) przemówie­
nie radiowe poświecone sprawom 
„obrony narodowej”.

A. S. Azad w Belgradzie
Wczoraj w Belgradzie rozpoczę­

ły się rozmowy miedzy ministrem 
spraw zagranicznych Bengalii, 
Abdus Samad Azadem a mini­
strem snraw zagranicznych Jugo­
sławii Mirko Tepavacem.

Suharto odwiedzi Europę
W Paryżu podano, że w dniach 

13—15 listopada prezydent Indone­
zji. generał Suharto złoży oficjal­
ną wizytę we Francji. Po zakoń­
czeniu wizyty we Francji Suharto 
odwiedzi Austrię, Szwajcarię, Bel­
gię i Włochy.

Nawiązanie stosunków
Według wiadomości dochodzą­

cych z Abu Żabi. Federacja Zjed-

W Puszczy Białowieskiej

Z obrad komisji sejmowych

Warunki pracy marynarzy 
Programy i baza Radia i TV
Sejmowe komisje: Gospodarki Morskiej i Żeglugi oraz 

Kultury i Sztuki odbyły wczoraj swe posiedzenia. Pierwsza 
z nich, obradująca pod przewodnictwem pos. Floriana Wichła- 
cza (PZPR), njepatiywała realizację konwencji Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy w przedsiębiorstwach resortu żeglu­
gi oraz współprace żeglugową w ramach RWPG. Podstawą 
dyskusji były informacje opracowane przez resort.
W dyskusji nad pierwszym 

tematem posłowie podkreślali, 
że obecne warunki socjalne ma­
rynarzy polskich są praktycznie 
lepsze niż określają to normy 
zawarte w dokumentach Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra­
cy. Wskazywano jednocześnie 
na potrzebę nowelizacji niektó­
rych przepisów dotyczących m. 
in. warunków pracy, organiza­
cji zatrudnienia i czasu wolne­
go na statkach.

Oceniając współpracę żeglu­
gową w ramach RWPG, stwier 
dzono duży postęp w wypraco­
waniu nowych form tej współ­
pracy Posłowie podkreślali po­
trzebę dalszego jej pogłębiania 
w związku ze zmianami zacho­
dzącymi w technologii trans­
portu, a zwłaszcza w związku 
z konteneryzacją.

Zagadnienia programowe 
oraz problemy bazy materiało­
wej radia i telewizji znalazły 
swe odbicie w dezyderatach sej 
mowej Komisji Kultury, obra­
dującej pod przewodnictwem 
pos. Witolda Lassoty (SD)- Do­
tyczą one m. in. zwiększenia za­
sięgu działania wojewódzkich 
ośrodków Radia i TV. Komisja 
postuluje opracowanie przy 
współpracy zainteresowanych 
ministerstw koncepcji progra­
mu oświatowego w oparciu o 
nowoczesne środki techniczne 
jak magnetofony i wideofony, 
co umożliwiłoby szkołom i pla­
cówkom kulturalno-oświator 
wym wielokrotne korzystanie 
z audycji.

Program II TV powinien —

mów dla młodzieży w kierun­
ku nadania im charakteru 
kształtującego, a nie tylko re­
jestrującego postawy i gusty 
młodzieży.

W zakresie produkcji sprzę­
tu radiowo-telewizyjnego oraz 
usług naprawczych należy — 
zdaniem posłów — lepiej sko­
ordynować działania zaintereso
wanych resortów handlu.
łączności przemysłu maszyno­
wego oraz komitetu ds. Radia 
i TV. Komisja podkreśliła po­
trzebę terminowej realizacji 
inwęstycji budowlanych komi­
tetu; uznała też za niezbędne 
rozszerzenie i zmodernizowanie 
sieci usług naprawczych sprzę­
tu radiowo-telewizyjnego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb nowo powstających oś­
rodków gminnych. (PAP)

zdaniem 
charakteru

komisji nabrać
odpowiadającego

potrzebom jego głównych od­
biorców — mieszkańców wiel­
kich miast- Należy również 
przemyśleć koncepcje progra-

noczonych Emiratów Arabskich 
oraz Iran nawiązały stosunki dy­
plomatyczne.

Decyzja rządu Chile
Rząd prezydenta Allende posta­

nowił w sobotę rozwiązać „krajo­
wą konfederację właścicieli samo­
chodów ciężarowych", która ogło­
siła 9 października strajk pracow­
ników transportowych w Chile.

Nowy dowódca floty Egiptu
W ramach dokonywania zmian 

w kadrze dowódców armii egip­
skiej, prezydent Anwar Sadat zdy 
mis.ionował w niatek naczelnego 
dowódcę egipskiej floty wojennej 
Mohammeda Fa^mi: na jego miej­
sce mianował wiceadmirała Fuada 
Zikri.

Próby nowego samolotu
W sobotę odbył swój pierwszy 

lot nad Francja nrototvn samolo­
tu Air-Bus A-3300 b. Jest on bu­
dowany w zakładach „Aerospa-,

Największym na Nizinie Środ­
kowoeuropejskiej obszarem 
leśnym jest Puszcza Biało­
wieska na międzyrzeczu Nar­
wi i Jasiołdy. Ustanowiony 
tutaj Park Narodowy liczy już 
50 lat. Znajduje się w nim 
także ścisły rezerwat, obfitu­
jący w rzadkie okazy flory i 
fauny. Właśnie tutaj żyje leż 

liczne stado żubrów.
Na zdjęciu — żubry w Pusz­

czy Białowieskiej.

CAF — fot. Rosiak

USA włączą się 
do rozmów na temat 

europejskiej 
konferencji

Rzecznik departamentu sta­
nu USA zakomunikował, że 
sekretarz stanu William Ro- 
gers przyjął ambasadora ZSRR 
w’ Stąnąch Zjednoczonych A- 
nątolija Dobrynina i poinfor­
mował go, żę USA zgadzają się 
wziąć udział we wstępnych 
rozmowach na temat zwołania 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy, jak 
również konferencji w sprawie 
redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych w Europie. (PAP)

Niepewna sytuacja w Irlandii Północnej

Organizacja „Vanguard”
grozi użyciem siły

W piątek ekstremistyczna organizacja protestancka ,Vzn_ 
guard” ostrzegła, że w przypadku gdyby rząd brytyjski 
chciał narzucić Irlandii Północnej nową konstytucję, która 
byłaby sprzeczna z wolą przywódców protestanckich, „Van 
guard” ucieknie się nawet do użycia przemocy.

Irlandzkie Stowarzyszenie na 
Rzecz Obrony Praw Obywate­
li Ulsteru opublikowało oświad 
czenie wzywające rząd londyń 
ski do nieudzielania poparcia 
ekstremistycznej organizacji 
protestanckiej ,,Vanguard”, któ 
rego przywódcą jest William 
Craig. Oświadczenie stwierdza 
m. in., że pokój w Ulsterze mo

tiar* w Turuzie przy współpracy 
firm lotniczych w NRF, Holandii. 
Hiszpanii, Francji i Wielkiej Bry 
tanii.

D. Home udał się do ChRL
W piątek wieczorem opuścił Eon 

dyn, uda.iac się do Pekinu, brytyj 
ski minister spraw zagranicznych 
Alec Douglas Home. Odbędzie on 
rozmowy z przywódcami chiński­
mi.

Ambasada Japonii w Pekinie
5-osobowa misja rządowa opu­

ściła w sobotę Tokio i udała sie 
do Pekinu, gdzie poczyni przygoto 
wania do otwarcia ambasady Japo 
nii.

że być przywrócony jedynie na 
podstawie respektowania poli­
tycznych i społecznych praw 
katolickiej części Ulsteru oraz 
po wycofaniu oddziałów bry 
tyjskich z tej prowincji.

Sekretarz generalny stowa­
rzyszenia — Edwina Stewart 
oświadczyła, że wojska brytyj 
skie w Ulsterze całkowicie się 
skompromitowały. wszystkie 
pogromy dokonywane przez pro 
testantów w dzielnicach katolic 
kich odbywają się za ich cichą 
aprobata. Zwróciła się ona z 
apelem do wszystkich poste- 
nowych orgąnizacji w Wiel­
kiej Brytanii, aby udzieliły sze 
rokiego poparcia w walce o 
wprowadzenie w żvcie ustawy 
o równych prawach politycz­
nych i obywatelskich wszyst­
kich Prrn wyznan;owvch w 
Irlandii ocnej. (PAP) 
------------ ii. \ 

dzie

Jak podaje PIHM, w dniu 29 bm. 
Polska będzie się znajdowała pod 
wpływem płytkiej zatoki niżowej. 
Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami, głów­
nie w zachodniej połowie kraju, 
opady deszczu. Temp. maks, od +9 
na północnym wschodzie do +15 
na południu. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków południo­
wych i południowo-zachodnich.
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Pokój w Wietnamie

Postępy i hamulce Teatr Sensacji i Fantastyki TV KRONIKA

Świat odetchnął z ulgą, kiedy rząd DRW ogłosił wiadomość 
o porozumieniu osiągniętym między Hanoi I Waszyngtonem 
w sprawie zaprzestania wojny I przywrócenia pokoju w Wietna­
mie. Ujrzano w nim realną szansę położenia kresu działaniom 
zbrojnym, w których ginęli synowie ludzi walczących na tych sa­
mych polach bitew za tę samą sprawę jeszcze przed 27 laty.

Ale z tego samego dokumentu dowiedziano się jednocześnie 
z rozczarowaniem, że USA w ostatniej chwili, bo na kilka zaledwie 
dni przed uzgodnioną na 31 października datą parafowania po­
rozumienia, zakomunikowały o wycofaniu się z ustalonego termi­
nu. Powołały się przy tym na „trudności w Sajgonie”, co DRW, 
nauczona niejednym gorzkim doświadczeniem, uznała za kolej­
ny manewr w amerykańskiej grze na zwłokę. Podobny pogląd 
wyrazili liczni politycy na całym świecie, nie szczędząc słów kry­
tyki. Wyrażali też krytykę administracji waszyngtońskiej I reżimu 
sajgońskiego z powodu niepotrzebnego przedłużania tej „nie ma­
jącej żadnego konkretnego celu wojny”, która pociągnęła za so­
bą tyle ofiar.

Komentatorzy prasy światowej zgodnie podkreślają, że tylko od 
USA zależy rozprawienie się z kreowaną przez nie marionetką 
sajgońską, „prezydentem" Thieu, całkowicie pozostającym na 
amerykańskim garnuszku i uzależnionym od pomocy zaoceanicz­
nego protektora. Ten „polityczny trup" — jak go zaprezentował 
pewien zachodnioniemiecki publicysta, może dziś służyć jedynie 
za instrument opóźniania politycznych rozstrzygnięć w kwestii 
wietnamskiej. Za jego oporem kryją się złowrogie kręgi miiłtarno- 
przemystowe, tuczące się latami na gehennie bojowników wiet­
namskich, dlatego zasłanianie się przez USA sprzeciwem Thieu 
nie brzmi w żadnej mierze przekonująco.

Wiadomość o zbliżającym się końcu wojny wietnamskiej 
uskrzydliła nadzieje. Zresztą sam prezydent Nixon, który wysoko 
locenił dobrą wolę strony północnowietnamskiej, wyrażc-ną w de­
klaracji rządu DRW, oświadczył na jednym z wieców przedwybor­
czych, że „trudności" stanowiące przeszkodę w podpisaniu po­
rozumienia mogą być i zostaną pokonane. W podobny sposób 
wypc<wiedział się doradca prezydenta Henry Kissinger, który nie­
jeden dzień spędził na rozmowach z przywódcą reżimu sajgoń- 
sklego. Stąd powszechne w świecie oczekiwanie, że w Waszyng­
tonie ostatecznie górę weźmie zdrowy rozsądek i wynegocjowa­
ne w żmudnych rokowaniach porozumienie stanie się faktem, 
kładąc kres brutalnej agresji najpotężniejszego mocarstwa kapi­
talistycznego.

Istnieją, jak powiedział szef delegacji DRW, min. Xuan Thuy 
„wszystkie konieczne warunki, aby uregulować szybko problem 
wietnamski i równie szybko przywrócić pokój". Takiego właśnie 
zakończenia krwawych zmagań bohaterskiego narodu wietnam­
skiego życzą mu wszyscy, w tym także polscy przyjaciele.

J. R.

zapowiada emocjonujące widowiska
1

Któż nie ogląda widowisk Telewizyjnego Teatru Sensacji 
Fantastyki? „Kobra”, „Pająk”, „Sfinks” — ściągają przed

szklane ekrany miliony. Prowadzone przez TV badania wy­
kazały, że spektakle te konkurują z powodzeniem z transmi­
sjami najatrakcyjniejszych imprez sportowych.
Poczynając od 1973 r. TV sensacji i fantastyki miesięcz-

zapowiada regularne nadawa­
nie dwóch programów teatru

Kanclerz Brandt 
o stosunkach z Polską

Kanclerz Willy Brandt, któ­
ry w ramach kampanii wybor­
czej odbywa obecnie podróż 
po NRF, wystąpił w piątek 
wieczorem na wiecu w miej­
scowości Butzbach, w Nadrenii.

Jak powiedział Willy Brandt, 
każdy kto potrafi wczuć się w 
historię Niemiec i okropności 
spowodowane drugą wojną 
światową, zrozumie również 
znaczenie tego, że wkrótce, po 
raz pierwszy od zakończenia 
wojny, ambasador Polski zło­
ży listy uwierzytelniające. „Nie 
chodzi tu o dopełnienie zwy­
kłej formalności, oświadczył
Willy 
krok 
s złości 
rym

Brandt lecz o
ku pokojowej przy-

Europy, w któ- 
to kierunku wspólnie

idziemy mimo krwi, jaka zo­
stała przelana i mimo zniszczeń 
spowodowanych w Polsce i u 
nas.

Reakcja uczestników wiecu 
na polski fragment wystąpie­
nia kanclerza była niezwykle 
serdeczna. (PAP)

dą widowiska oparte na 
wieściach amerykańskiego 
sarza Patricka Quentina 
„Sześć tygodni w Reno” i , 
go dwie żony”.

po- 
pi- 
np.

,Je-
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Dzlsielszv serwis informacyiny 
ooracowa* Witold de Mezer.

Owocne wyniki rozmów 
polsko — bułgarskich

Dokończenie ze str. 1

uwagę poświęcono aktualnym 
problemom współpracy gospo­
darczej i zagadnieniom dalsze­
go jej rozwoju w oparciu o so­
cjalistyczną integrację. Pod­
kreślono konieczność koordy­
nowania strategii rozwoju eko­
nomicznego obu krajów, zde­
cydowanego pogłębiania mię­
dzynarodowego, socjalistyczne­
go podziału pracy drogą spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cji, koordynacji zamierzeń in­
westycyjnych, wspólnej rozbu­
dowy zdolności produkcyjnych 
i tworzenia wspólnych organi­
zacji gospodarczych pracują­
cych dla efektywnego pokrycia 
potrzeb obu krajów.

Spotkanie obu premierów 
przebiegało w serdecznej at­
mosferze, w duchu pełnego 
zrozumienia i przyjaźni, wyka­
zało pełną zgodność poglądów 
we wszystkich omawianych 
sprawach.

Premier S. Todorow zaprosił 
premiera P. Jaroszewicza do 
złożenia wizyty oficjalnej w

MO ujęła podejrzanego

Zbrodnia
w Krotoszyńskiem

Jak informuje Prokuratura 
Wojewódzka w Poznaniu, 26 
bm. w miejscowości Kobierno 
(pow. Krotoszyn) sąsiedzi ro­
dziny Głuszaków dokonali 
wstrząsającego odkrycia. Zaglą 
dając przez okno do mieszka­
nia wymienionej rodziny spo­
strzegli bowiem zwłoki gospo­
darzy i ich córki. Natychmiast 
zawiadomili o tym organa MO. 
które ustaliły — że 24 bm. w 
godzinach popołudniowych zo­
stali zamordowani: 59-letni Jan 
Głuszak, jego 58-Ietna żona — 
Pelagia oraz ich 19-letnia cór-

Bułgarii. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

Pożegnanie na lotnisku
W godzinach popołudnio­

wych premier Stańko Todorow 
zakończył wizytę w Polsce i 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami udał się w drogę po­
wrotną do Sofii.

Pożegnanie odbyło się na u- 
dekorowanym flagami obu 
krajów warszawskim lotnisku 
Okęcie. Premiera LRB poże­
gnał Piotr Jaroszewicz.

Bułgarskiego gościa żegnali 
również: Stefan Olszowski, 
Zdzisław Tomal, ministrowie, 
przedstawiciele WP, władz 
stolicy. Obecni byli ambasado­
rzy: PRL w Bułgarii — Jerzy 
Szyszko i LRB w Polsce — 
Georgi Bogdanów oraz dzie­
kan korpusu dyplomatycznego, 
ambasador Brazylii w Polsce 
— Alfredo Teixeira Valladao.

Protokół handlowy
W gmachu MHZ wicemini­

strowie handlu zagranicznego 
PRL i LRB — Marian Dmo­
chowski i Ańgeł Angełow pod­
pisali protokół handlowy o 
wzajemnych dostawach i płat­
nościach na rok 1973. Przewidu 
je on dalszy wzrost wymiany 
towarowej między obu kraja­
mi, która w 1973 r. wzrośnie o 
ok. 10 proc, w porównaniu do 
wycinka umowy wieloletniej 
na ten rok, oraz o ok. 26 proc, 
w porównaniu do obrotów han 
dlowych, jakie osiągnięte zosta 
ną w roku bieżącym.

Przyszłoroczne zwiększenie 
obrotów polsko-bułgarskich ma 
nastąpić głównie w dziedzinie 
maszyn i urządzeń, które stano 
wią ok. 64 proc, całości wza­
jemnej wymiany.

Przewiduie się, że w przysz­
łym roku Bułgaria dostarczy 
nam m. in.: obrabiarki do me­
tali, wózki akumulatorowe, 
elektrowciągi. maszyny bu- 
dowlano-drogowe. urządzenia 
elektroniczej techniki oblicze-

nie.
Obecnie przeżywamy emocje 

związane z kolejnym krymi­
nalnym serialem angielskiego 
autora Francisa Durbridge‘a 
„Jak błyskawica”. Jego wido­
wiska będziemy oglądać rów­
nież w roku przyszłym. Kolej­
ną pozycją teatru sensacji bę­
dzie 2-odcinkowy serial radzie­
cki „Stirlitz”, którego autorem 
jest Julian Siemionów. Głów­
nym bohaterem jest as wywia­
du radzieckiego działający w 
ostatnich tygodniach drugiej 
wojny światowej.

W początkach stycznia zo­
baczymy pasjonujące widowi­
sko kryminalne angielskiego 
pisarza Terence’a Feely‘ego 
„Kto zabił świętego Mikołaja”. 
Jak przystało na okres świą­
teczny znajdą się w nim takie 
elementy jak choinka i wigi­
lia. Następny spektakl będzie 
osnuty na motywach powieści 
amerykańskiego autora Ray­
monda Chandlera „Tajemnica 
jeziora”, w którym głównym 
bohaterem jest prywatny de­
tektyw.

Na luty redakcja Teatru 
Sensacji i Fantastyki sygnali­
zuje „Zaciemnienie w Gretley” 
wg. powieści Johna Priestley’a, 
a następnie „Pomarańczę” wg. 
Jeana Cosmosa, która cieszy 
się we Francji dużym powo­
dzeniem i uzyskała nawet na­
grodę — „Palmę publiczności”.

Parę słów o scenariuszach 
TSF znajdujących się na war­
sztacie pisarzy. Pięcioodcin- 
kowy serial „V-l” przygoto­
wuje Jerzy Janicki. Będzie to 
historia zdobycia przez polskie 
podziemie tajemnicy broni ra­
kietowej, z którą Niemcy wią­
zali tak wielkie nadzieje.

Na rok przyszły planuje się 
także kilka innych widowisk 
autorów polskich, jak np. se­
rial „Przyjaciele” Juliusza 
Znamierowskiego, którego ak­
cja toczy się w okresie 20-le- 
cia międzywojennego oraz 
„Twarz pokerzysty” wg. po­
wieści Józefa Hena. Planuje 
się także widowiska w oparciu 
o teksty Zbigniewa Safjana, 
Andrzeja Szypulskiego, Zyg­
munta Zeydler-Zborowskiego, 
Cezarego Chlebowskiego, An­
drzeja Mularczyka, Tadeusza 
Kwiatkowskiego — stałych 
współpracowników TSF.

W planach TSF są widowi­
ska radzieckich autorów, któ­
re ma reżyserować Konstanty 
Ciciszwili. Pojawią się też 
spektakle czechosłowackie, 
węgierskie i in. Nadawane bę-

Zamierza się też przypom­
nieć popularną w latach mię­
dzywojennych postać detekty­
wa Charle Chana, bohatera po 
wieści Earla Biggersa „Char- 
1* Chan prowadzi śledztwo” i 
„Za kurtyną”. (PAP)

Listy - bomby

Terrorystyczna 
kampania Izraela

Radio kairskie ogłosiło komu 
nikat rządu egipskiego, w któ­
rym zaznacza się, że autorem 
planu kampanii terrorystycznej 
przeciwko Arabom palestyń­
skim, polegającej na wysyła­
niu listów z materiałami wybu 
chowymi do czołowych działa­
czy ruchu palestyńskiego — 
jest Izrael.

Egipskim władzom bezpie­
czeństwa dało się zdemaskować 
tę akcję. Między innymi w u- 
biegły czwartek unieszkodliwio 
no dwa tego rodzaju listy wy­
stosowane do przedstawiciela 
El-Fatah w Kairze i brata przy 
wódcy partyzantów palestyń­
skich Jasera Arafata.

Radio egipskie ostrzegło Ara 
bów palestyńskich przed możli 
wością dalszych zamachów te­
go rodzaju. Dla zmylenia adre­
satów listy te są nadsyłane z 
Europy.

Z Bejrutu donoszą że, w pią 
tek kolejny taki „list — pułap­
kę” nadesłano do redakcji or­
ganu prasowego Ludowego 
Frontu Palestyńskiego „Al-Ha- 
daf”. (PAP)

Katastrofa lotnicza
we Francji

W piątek w godzinach wie­
czornych, niedaleko miasta 
Clermont — Ferrand wydarzy 
ła się katastrofa samolotu fran 
cuskich linii lotniczych „Air- 
Inter”-

Samolot „Vickers Viscount”, 
na którego pokładzie znajdowa 
ło się 68 pasażerów i członków 
załogi, przelatujący na trasie 
Lyon - Clermont - Ferrand, z 
nie wyjaśnionych jeszcze przy­
czyn uległ katastrofie i spadł
na zalesione 
Centralnego.

Jak podaje 
strofie zginęło

tereny Masywu
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ka Zofia. Podejrzanym o
dokonanie tej zbrodni okazał 
się 26-letni syn Głuszaków — 
Jan.

Po energicznych poszukiwa­
niach 27 bm. w godzinach ran 
nych funkcjonariusze MO za­
trzymali Jana Głuszaka w le- 
sie. gdzie — jak wykazało do­
chodzenie — ukrywał się przed 
organami ścigania przestępstw.

Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, że zbrodnia w Kobier- 
nie została popełniona na tle 
nieporozumień rodzinnych.

(o-ak)

niowej, dwa 
<23.5 tys. DWT 
żelazomangan, 
farmaceutyki.

statki-masowce 
i 38 tys. DWT), 
rury bez szwu, 
wyroby perfu-

meryjno-kosmetyczne, wina, 
winogrona, brzoskwinie, kon­
serwy owocowo-warzywne, 
konfekcję oraz wyroby skórza­
ne.

Polska sprzedawać będzie 
Bułgarii urządzenia dla elek­
trociepłowni „Bobow-doł”, ma 
szyny budnwlano-drogowe. ma 
<?zynv włókiennicze, samocho­
dy dostawcze, wyposażenie i 
'Uniki okrętowe, koks, siarkę, 
barwniki, kauczuk syntetycz­
ny, piwo, farmaceutyki.

Inauguracyjny sezon 
Pro S;nfonica

5 sezon działalności zainaugurował 
wczoraj Młodzieżowy Ruch Miłoś- 
nictwa Muzyki Pro Sinfonica, zrze 
szajacy już dziś ponad 5,5 tysiąca 
członków w 40 klubach w Pozna 
niu i 10 na terenie województwa. 
Ruch Pro Sinfonica stale się roz­
szerza i znajduje coraz to inne

AFP, w kata- 
60 osób. Wśród

8 osób, które się uratowały — 
sześć jest poważnie rannych.

fornay swej działalności.
Wczorajsza inauguracja w sali 

Lubrańskiego w gmachu UAM 
zgromadziła przedstawicieli władz 
partyjnych i państwowych, szkół 
oraz nowo wybranych prezesów 
klubów Pro Sinfonica. Do zebra­
nych przemówił wicekurator OSK 
Jan Bartkowiak, który podkreślił, 
że inicjatywa tak znakomicie roz 
wijajacego sie ruchu narodziła się 
w Filharmonii Poznańskiej.

Następnie odbył sie — w wyko­
naniu orkiestry symfonicznej FP 

---- I stopnia— koncert dla słuchaczy 
pod hasłem „Dźwięk i 
nia”. (ms)

Quizy o bhp
Wczoraj, w Zakładzie

wyobraż-

Oniekun-
czym Wodociągów na Debcu. odbył 
sie finał konkursu ..Co wiesz o 
ochronie pracy młodocianych i 
bhp?”, w którym udział wzięli 
uczniowie Szkoły Gospodarki Ko­
munalnej. Finał quizu. zorganizo­
wanego przez Związek Zawodowy 
Pracowników Gospodarki Komu­
nalnej (fundatora głównych na­
gród). poprzedziły 2 eliminacje 
wstenne i branżowe, w których 
uczestniczyło 120 osób. Jego lau­
reatami zostali. wymienieni w 
kolejności zajętych miejsc: Zbig­
niew Majtas. Henryk Pokrop i 
Łucjan Stachowiak, uczniowie II 
klas.

Drugi konkurs o podobnym cha­
rakterze. odbył sie w kinie „War­
ta”. dla słuchaczy Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego. W tym quizie 
najlepszymi okazali sie: Andrzej 
Kowalski, Władysław Linka i Mi­
rosław Kasprzak z warsztatu szko­
leniowego we Wronkach, (ask)

Kolejny etap budowy 
Portu Północnego

Na budowie Portu Północne­
go rozpoczął się nowy etap 
prac. Z suchego doku spłynął 
na wodę pierwszy keson — 
ogromna żelbetowa skrzynia o 
rozmiarach wielopiętrowej ka­
mienicy. Skrzyń takich ma po­
wstać w sumie 80, a po zatopię 
niu, stworzą one najbardziej 
wysuniętą w morze część głów 
nego falochronu portu. Pierw­
szy odcinek falochronu usypa­
ny został z olbrzymich głazów.

Port Północny jak wiadomo, 
ma już w końcu roku 1974 pod­
jąć przeładunki węgla, a w na­
stępnym roku, również ropy 
naftowej. (PAP)

Jemen Północny 
pogwałcił rozejm

Rzecznik południowo - jemeń 
ski oświadczył w sobotę w Ade 
nie, że armia północno-jemeń* 
ska pogwałciła dwukrotnie W 
nocy z piątku na sobotę rozejm 
zawarty między obu krajami. 
Dodał on, że wojska północno* 
jemeńskie przygotowują się do 
zajęcia wyspy Perim w cieśni* 

I nie Bab el Mandeb. (PAP)

Dobra prognoza dla koalicji rządowej NRF
Wyniki wyborów komunał 

nych w Hesji i więk­
szości gmin Dolnej Sak 

sonii z kilku względów godne 
były i są uwagi. Rzecz oczy­
wista — w tych wyborach, jak 
na ogół jest to w wyborach 
najniższego stopnia — wybor­
ca kierował się problematyką 
własnego regionu, jego zagad 
nieniami gospodarczymi. W 
tym sensie — wybory niedziel 
ne oddają lokalne nastroje.

Zwycięzcami w Hesji i Dol­
nej Saksonii zostały dwie naj­
większe partie: socjaldemokra 
tyczna SDP oraz chrześcijań- 
sko-demokratyczna CDU. Prze 
grali w sensie poniesionych 
strat liberałowie, mimo iż na 
ogół wszędzie przekroczyli pię 
cioprocentową klauzulę zapew 
niającą miejsca w gremiach 
komunalnych rad. Jednakże 
strata sumaryczna po 4 proc, 
otrzymanych głosów w obydwu 
Landach mówi sama za siebie.

Przegrała również, i to ja­
skrawo, partia neofaszystow­
ska NPD: zabrakłp' jej sporo 
nawet do otrzymania jednego 
procenta głosów, pódczas gdy 
w wyborach poprzednich prze 
kroczyła klauzulę pięciopro­
centową. Jej straty wynoszą 
np. w Hesji 4,1 proc. Jest to 
strata tak poważna, że należy 
wręcz mówić o klęsce. Czy je­
dnak jest to klęska neofaszyz- 
mu w NRF?

Komuniści, reprezentowani 
przez listy DKP, którzy po raz

pierwszy od lat stawali do 
tych wyborów — nie odnieśli 
poważniejszych sukcesów. W 
Hesji otrzymali niespełna 30 
tysięcy głosów, co dało 0,9 proc, 
otrzymanych głosów, jednakże 
barierę pięcioprocentową prze 
kroczyli w znanym uniwersy 
teckim mieście Marburg (5,3 
proc.).

Jakie podstawowe wnioski 
nasuwają się z tych wyników 
jako ewentualna prognoza na 
przyszłość, zwłaszcza w obli­
czu zbliżających się wyborów 
do Bundestagu?

Jest sprawą bezsporną, że 
zarysowana już od ponad dzie 
sięciu lat tendencja do syste­
mu dwupartyjnego — hamowa 
na grą taktyczną układów 
międzypartyjnych (FDP od lat 
potrzebna była najsilniejszej 
partii! jako partner dla utwo- 
rzenia rządu koalicyjnej więk­
szości) — zyskała jeszcze raz — 
i to wyraźne Z- potwierdzenie. 
Małe i jeszcze mniejsze partie 
straciły poważnie na rzecz tych 
dwu wielkich — które wchło­
nęły głosy utracone przez tam­
tych. Nie znana!} jest jeszcze 
analiza kierunkń, w którym 
swoje głosy oddali głosujący po 
raz pierwszy; stanowili oni po­
kaźną liczbę.

Autentycznym zwycięzca wy 
borów komunalnych w Hesji 
i Dolnej Saksonii jest brand- 
towska SPD. Instytut socjolo­
gii stosowanej w Bad Godes- 
berg „Infas” — jednoznacznie

tak określa wynik tych wybo­
rów. W Hesji partia Brandta 
zyskała bezwzględną więk­
szość, zdobywając 51,4 proc, 
ważnych głosów, zaś w Dolnej 
Saksonii poważnie przybliżyła 
się do tego celu, zdobywając 
niemal 49 proc, głosów.

Jednocześnie jednak w tym 
drugim Landzie CDU zbliżyła 
się w otrzymanej liczbie gło­
sów do socjaldemokratów; 
obydwie partie idą tam nie- 
ledwie „łeb w łeb”, z tym, że 
do przodu wysforowała się 
nieco SPD. Gdy jednakże na 
podstawie wyników głosowania 
w tych dwu Landach sądzić wy 
niki wyborów do Bundestagu 
— obydwie te partie odbiją 
mocno od reszty, stojąc stosun 
kowo blisko siebie.

Co oznaczają straty ponie­
sione przez neofaszystowską 
NPD?

Straty poniesione przez NPD 
zapisała na swoje konto par­
tia chrześcijańsko-demokra- 
tyczna CDU, od lat. a zwłasz 
cza od wyborów do Bundesta­
gu w roku 1969 stająca się 
coraz wyraźniej (choć daleko 
jej do prawicowo-radykalnego 
oblicza CSU Straussa) rzeczni 
kiem i zbiorowiskiem nacjona 
listów i neofaszystów we wszy 
stkich Landach NRF.

Ogólnie — wynik wyborów 
jest swojego rodzaiu zapowie­
dzią zwycięstwa dotychczaso-

EDMUND MĘCLEWSKI



Życiorysy współczesne

Piątka z W-6

Oto pracujący dziś w „Cegielskim** członkowie brygady, o któ­
rej piszemy: od prawej: Stanisław Reiss, Stanisław Pękala, Ka­
zimierz Dudek, Edmund Nowak. rot. — k. przychodzki

„prapoczątku” Stanisław 
Reiss opowiada tak:

— Zaczęło się w lutym 1950 
roku. To był trzynasty, i w do­
datku piątek. W urzędzie za­
trudnienia grupka ludzi.

„— Kto do galwanizerni do 
^Cegielskiego”? Nie bardzo wie 
działem, co to .galwanizernia”, 
ale zgłosiłem się. Ktoś mruk­
nął za moimi plecami: „Pokaż- 
cie no tego głupka”! (ale tego 
proszę nie pisać!), skoro się już 
jednak rzekło... Zresztą kuzyn 
pracował też w „Cegielskim”... 
Szkół w tym zawodzie nie by­
ło, trzeba było zaczynać od po­
czątku, przy warsztacie... Ale 
zespół trafiłem dobry, więc ja­
koś tam leciało...

Leciało. I wcale nieźle. W 
Hwa lata później, 7 lutego 1952 
r. „Głos Wielkopolski” dono­
sił:

„Wczoraj w Klubie Fabrycznym 
wręczono 16 państwowych odznak 
•►Przodownika Pracy*. Wśród od­
znaczonych — z W-6 STANISŁAW 
REISS”.

Zaś gazeta zakładowa w ar­
tykule wstępnym z 7 stycznia 
1953 r., podsumowującym rok 
miniony, stwierdza m. in. że:

„ZMP-owiec STANISŁAW REISS 
Z Oddziału W-6, jako PIERWSZY 
W ZAKŁADACH, a JEDEN Z 
PIERWSZYCH W POLSCE, wyko­
nał WRAZ ZE SWĄ BRYGADĄ, za 
dania Planu 6-letniego”.

.... , # / .. . ,
Było ich wtedy pięciu. Kazi­

mierz Dudek, Edmund Nowak, 
Stanisław Reiss, Stanisław Pę­
kala, Kazimierz Michalski. 
Uśmiechają się do nas ze stare 
go gazetowego zdjęcia, obok 
którego tytuł głosi: „Metalow­
cy — ludzie czynu. Brygada 
Reissa wykonała sześciolat­
kę”.*)

Biorąc teraz to zdjęcie do 
rąk, oglądają jakby z zażeno­
waniem, bagatelizują. Niełatwo 
wyciągnąć ich na wspominki.

— Nie wiedzieliśmy, że do 
gazety („Ejże, naprawdę”?) 
-•Chociaż nie, Staś ma prze­
cież ZMP-owską koszulę, tylko 
Michalski z teczką, pewnie na 
drugą zmianę... (On jeden nie 
dotrwał w „Cegielskim”, od­
szedł z zakładów).

Jak wtedy było? Z pewnoś­
cią inaczej. Większy entuz­
jazm? Coś nieuchwytnego, 
tkwiącego w atmosferze po­
czątków naszego „dzisiaj”? ,

Powoli, niepostrzeżenie dla 
nich samych, moim rozmów­
com ubywa lat, wraca smak 
tamtej młodości, zadziornej, 
zafascynowanej sobą...

Z luźnych słów, z chaotycz­
nych wypowiedzi, uzupełnia­
nych potem lekturą starych 
roczników zakładowej gazety i 
długimi rozmowami z ludźmi, 
którzy w tamtych latach dzia- 
łali w organizacji młodzieżo­
wej, próbuję odtworzyć dzieje 
ich sukcesu.

Byli młodzi, wolni, niezależ­
ni. Mieli po dwadzieścia, dwa­
dzieścia kilka lat. Do fabryki 
przyszli prawie w tym samym 
czasie 1948 — 1950. Staszek 
Reiss przyszedł chyba najpóź­
niej.

— Pracowaliśmy jakby to po 
wiedzieć, przy jednym stole. 
Tylko ty (to się odnosi do 
Edmunda Nowaka) byłeś wte­
dy osobno. No i któregoś dnia 
Staszek powiedział: „A może 
byśmy tak, chłopaki, utworzy­
li brygadę?”

Galwanizacja. Powlekanie 
wyrobów metalowych metala­
mi zdobiącymi, zwłaszcza an­
tykorozyjnymi (nikiel, chrom 
itp.) metodą elektrolizy. Proce­
sy galwanotechniczne przepro­
wadza sie w snecjalnvch zbiór-

„Gazeta Poznańska’* — 24 
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nikacłi (wannach), wypełnio­
nych elektrolitem — roztwo­
rem kwasów, zasad i soli prze­
wodzących prąd elektryczny. 
Podczas przepuszczania przez 
ten roztwór prądu stałego, za­
chodzi na katodzie (elektrodzie 
połączonej z ujemnym biegu­
nem źródła prądu) wydzielanie 
metalu. Proces długotrwały, 
nie zawsze mieścił się w ra­
mach 8 godzin pracy jednej 
zmiany. Ale brygadzie Reissa 
to nie przeszkadzało.

— Na przykład o dwunastej 
należało wannę galwaniczną 
rozładować. Z jej ponownym 
załadowaniem nie czekało się 
na przyjście drugiej zmiany. 
Tamci przejmowali warsztat 
pracy „w biegu”. To byli prze­
cież chłopcy z naszej brygady...

I w tym tkwiła cała tajemni­
ca ich sukcesu. W dobrej or­
ganizacji pracy zgranego, wza­
jemnie sobie ufającego kolek­
tywu, pracującego na wszy­
stkie zmiany.

„Głos Wielkopolski” z 7 sierp 
nia 1952 r„ relacjonując wyni­
ki współzawodnictwa podjęte­
go z okazji Zlotu Młodych 
Przodowników, donosił:

„Nie osłabia również tempa pro­
dukcji 4-osobowa brygada mło­
dzieżowa znanego racjonalizatora 
z Oddziału W-6 Stanisława Reissa. 
Wykonuje ona stale 235 procent 
normy”.

A o samym Stanisławie Reissie, 
delćgacte na Zlot, gazety pisały, ja 
ko o jednym, z;; najbardziej popu­
larnych robotników w „Cegiel­
skim”.

Wkrótce po tym Zlocie zamel 
dowali o wykonaniu zadań 
6-latki.

Trudno oddzielić losy bryga­
dy od losów zakładu. Dla „Ce­
gielskiego” rok 1953 i następne

1

Dla dziennikarza i dla 
redakcji jakiegokol­
wiek pisma listy Czy­

telników — niekoniecznie 
brzmiące pochlebnie i mi­
le — zawsze stanowią spo­
rą satysfakcję. Listy są wi­
domym dowodem tego, że 
to, o czym piszemy na na­
szych łamach trafia do spo­
łecznego odbiorcy i wywo­
łuje jego reakcję.

Inaczej mówiąc, listy 
Czytelników potrzebne są 
każdej redakcji, między in­
nymi dla poznania opinii 
Czytelników zarówno na 
temat różnych wydarzeń, 
tak i na temat tego, co oni 
myślą o swoim piśmie. 
Przez lata pracy w „Glosie 
Wielkopolskim” nauczyłem 
się cenić listy i rozmowy 
telefoniczne, opinie w nich 
wyrażone bez względu, czy 
Czytelnik ma rację, czy się 
z nią rozmija. Nauczyła 
mnie tego redakcja, w któ­
rej zawsze — jak tylko 
sięgnę pamięcią wstecz — 
na sygnały Czytelników 
zwracało się szczególną u- 
wagę.

2

Ten rzetelny stosunek do 
listów podyktowany 

jest w redakcji wcale nie 
platoniczną miłością na­
szych dzienikarzy do Czy­
telników, lub chęcią przy­
podobania się im, albo też 
możnością pochwalenia się 
przed światem liczbą otrzy­
mywanej korespondencji. 
Nic z tych rzeczy. Jest to 
stosunek wyrozumowany, 
nie mający nic wspólnego z 
bezinteresownością... Uwa- 

były latami walki o jakość pro 
dukcji. Walka nip była łatwa. 
W-6, narzędziownia zabezpie­
czająca pozostałe wydziały w 
środki produkcji, w ciągu 3 ty­
godni czerwca 1953 r. miała 
braków i różnych awarii oko­
ło 6000.

„Jest jednak w Oddziale W-6 wie 
lu młodych robotników — pisała w 
rok później zakładowa gazeta — 
którzy konsekwentnie realizują ha­
sło. »Ja nie wypuszczę braków«. 
Na przykład brygada STANISŁA­
WA REISSA i inne dawno już 
wyeliminowały całkowicie brako- 
róbstwo”.

Nie była to już całkiem ta sa 
ma brygada. Stanisława Pęka­
ły. na przykład, wyrwała z gro 
na kolegów służba wojskowa. 
Po powrocie, jako technik (w 
1952 r., roku ich sukcesu, ukoń 
czył liceum mechaniczne) prze­
szedł na inne stanowisko, na in 
ny wydział; nazwisko Edmun­
da Nowaka zakładowa gazeta 
wymieniła oddzielnie, jako kie 
równika grupy... Dziś pracuje 
na W-6 jako nastawiacz, podob 
nie zresztą jak Kazimierz Du­
dek.

Nazwisko Stanisława Reissa 
w zakładowej gazecie pojawia 
się wielokrotnie. Toteż gdy pa- 
dła jego kandydatura na radne 
go do Rady Narodowej Pozna­
nia, redakcja gazety mogła o 
nim i jemu podobnych z czy­
stym sumieniem powiedzieć- 
„Oto ludzie, których nazwiska 
mówią same za siebie”.

Dla Stanisława Reissa nad­
szedł okres wzmożonej pracy

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA
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Do końca tego roku sieć energetyczna ZSRR otrzyma 10-miliardową kWh z Białojarskiej elektrow­
ni atomowej. Na zdjęciu: centralna dyspozytornia elektrowni .
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Listy - telefony - opinie...
żamy Czytelników za part­
nerów pomocnych w pro­
cesie redagowania gazety.

Kiedy na jakiś temat 
poczta przynosi do redak­
cji jeden list, to jest to, lub 
może być, sygnał przypad­
kowy. Kiedy na ten sam te­
mat dostąjemy kilka li­
stów. wiemy już, że to jest 
sprawa, którą w takiej czy 
innej formie należy się za­
interesować. Poruszyć spra­
wę na łamach, zająć się nią 
interwencyjnie, czy też wy­
korzystać przy okazji pu­
blikacji na tematy ogólne.

3.

Piszą do nas ludzie róż­
nych zawodów i z róż­

nych środowisk. Piszą pro­
fesorowie uczelni, piszą ro­
botnicy i ludzie ze wsi. Pi­
szą ludzie wykształceni i 
światli oraz tacy, którzy z 
trudem utrzymują pióro w 
ręce.

Piszą na tematy różne. 
Niekiedy aż wierzyć się nie 
chce, że najbardziej intym­
ne sprawy ktoś ma odwa­
gę powierzyć w redakcji 
właściwie zupełnie ob­
cym osobom. A prze­
cież ludzie piszą o tym, 
co ich 'raduje i smuci, co 
im się podoba i nie podo­
ba, co aprobują i przeciw 
czemu chcą protestować. 
Piszą na temat przysłowio­
wej dziury w jezdni, że 
trzeba to skrytykować, bo 
— dajmy na to — dziura 
ta od roku się powiększa.

„Zasadniczym celem po­
lityki społeczno-ekonomicz 
nej partii jest systematycz­
na poprawa warunków by­
towych, socjalnych i kultu- 

społeczeństwa'rolnych
stwierdza uchwała VI Z jaz 
du. Instytucją powołaną do 
świadczeń socjalnych na 
rzecz określonej grupy lu­
dzi są oddziały opieki spo-
lecznej prezydiów rad na­
rodowych. Co zostało w tej dę w pełnym zaspokojeniu po 

trzeb, nie od razu zostanie zli-dziedzinie zrobione dla rea 
lizacji programu uchwalo­
nego przez VI Zjazd? Co 
należy zrobić, by i tutaj 
„wydłużyć krok”?

Podmiotem opieki społecz­
nej jest dzisiaj człowiek 
niezdolny do samodziel­

nego życia. Są to głównie lu­
dzie starzy, samotni, zwłasz­
cza zaś przewlekle chorzy. W 
obecnej naszej działalności 
dużą rolę odgrywa wciąż jesz­
cze zaspokajanie ich potrzeb 
w postaci świadczeń pienięż­
nych czy w naturze (opał itp.). 
Jednak nie potrzeby ludzi, któ 
rzy nie mają własnych zaso­
bów materialnych ani nie na­
byli uprawnień do emerytury 
lub renty, będą stanowiły o 
dalszych kierunkach rozwojo­
wych opieki społecznej.

Już teraz na plan pierwszy 
wysuwa się zapotrzebowanie 
na pomoc społeczną w formie 
usług. Staramy się ich zakres 
maksymalnie poszerzyć i. tu — 
w sprawach zdawałoby się 
dziecinnie prostych, napoty­
kamy nieraz na trudności, na 
których pokonanie niepotrzeb 
nie tracimy czas i nerwy. 
Wprowadziliśmy na przykład 
dostawy mleka butelkowego 
do domów naszych podopiecz­
nych, ale istnieją ogromne 
trudności z jednoczesną do­
stawą świeżego pieczywa... Za 
leży nam zaś na rozszerzeniu 
świadczeń dla osób starych, 
tym bardziej, że niedobór 

a nikt jej nie usuwa, albo 
że komuś leje się na gło­
wę, bo administracja do­
mów mimo wielu obietnic 
zwleka z przeprowadze­
niem remontu; albo, że ko­
goś skrzywdzono w zakła­
dzie pracy; albo że ktoś in­
ny, gwałcąc normy współ­
życia społecznego, stale u- 
rządza awantury, pijatyki i 
stwarza zagrożenie dla o- 
toczenia; albo że kogoś po­
noć skrzywdzono niesłusz­
ną decyzją organu władzy

Dialog
z Czytelnikami

terenowej. Piszą ludzie z 
prośbą o poradę prawną, 
o pomoc z nadzieją, że ją 
znajdą w redakcji,

4.

Staramy się reagować na 
wszystkie listy w mia­

rę naszych możliwości. O 
wielu sprawach poruszo­
nych w listach Czytelników 
piszemy na łamach bezpo­
średnio, lub wykorzystuje­
my je w publikacjach. Re­
dakcja nie jest jednak żad­
ną „instytucją nadrzędną” 
w stosunku do tych, którzy 
— zdaniem Czytelników — 
czegoś nie załatwili, nie do­
pilnowali. nie wykonali, 
lub zrobili źle. Możemy je­
dynie. i tak zawsze stara­
my się czynić, działać po

Nie „opieka"
lecz działalność socjalna

miejsc w domach pomocy spo­
łecznej, stanowiący najwięk­
szą naszą bolączkę i przeszko- 

kwidowany.
Szukamy więc innych form 

działania. Przez dwa lata pro 
wadziliśmy w Poznaniu „Dom 
wakacyjnego pobytu” dla osób 
starszych, których rodzina wy 
jechała na urlop lub przepro-

ODROGI
wadzała na przykład remont 
mieszkania. Dwuletnie doś­
wiadczenie wykazało potrzebę 
takiego domu, czynnego przez 
cały rok. Zamierzamy więc u- 
tworzyć Oddział Czasowego 
Pobytu przy jednym z domów 
pomocy społecznej.

Zamierzamy również utwo­
rzyć w Poznaniu „Punkt po­
mocy socjalnej” ze stałym dy­
żurem absolwentów szkoły so 
cjalnej. Nite brak przecież u 
nas ludzi, którym — niezależ­
nie od oceny ich postępowa­
nia — trzeba zapewnić przy­
najmniej nocleg, zanim właś­
ciwe organa się nimi zajmą. 
Dla Poznania — miasta mię­
dzynarodowych targów, wy- 
daje nam się to bardzo istot­
ne.

Z innych form działania na 
rzecz ludzi „trzeciego wieku” 
wymienić trzeba poradnię ge- 

dziennikarsku, a więc nie­
jako w formie mobilizowa­
nia opinii społecznej.

Nieraz ten sposób egze­
kwowania od różnych in­
stytucji i poszczególnych 
osób rzetelnego wykonywa­
nia ich obowiązków jest 
często bardziej skuteczny 
niż jakikolwiek inny. Ci, 
którzy źle pracują, krytyki 
prasowej nie lubią znacz­
nie bardziej, niż kar dys­
cyplinarnych. Każdą karę 
dyscyplinarną można bo­
wiem jakoś znieść, przecze­
kać, a nawet — bywa i tak 
— złagodzić przez jej prze­
milczenie, Kiedy jednak 
sprawa wyjdzie na łamy, 
nabiera rozgłosu. Wówczas 
już staje się zjawiskiem 
publicznie znanym.

5.
TYTajbardziej nas cieszą i 
* ’ satysfakcjonują listy, w 
których Czytelnicy, nawią­
zując do publikacji zamie­
szczonych na łamach „Gło­
su Wielkopolskiego”, piszą 
o sprawach ogólniejszych, 
a nie incydentalnych, bądź 
o drobiazgach z życia. Pew­
nie, łatwiej napisać o nie­
uprzejmym kelnerze czy 
niegrzecznej ekspedientce 
(chociaż czy zauważyliście, 
że tych przykładów, na 
szczęście, coraz jest mniej?) 
niż o niegospodarności w 
jakimś przedsiębiorstwie. 
Łatwiej napisać, że gdzieś 
tam ślamazarnie przebiega 
remont, niż o tym., co na­
leżałoby zrobić, by zwięk­

riatryczną. Zostanie ona w naj 
bliższym czasie uruchomiona 
w pozyskanych na ten cel po­
mieszczeniach po studenckim 
Klubie „Od nowa”, w których 
już utworzono Klub Seniora 
PKPS.

Celowo przytoczyłam szereg 
spraw, zazębiających się, ale 
niejednorodnych. Współczesna 
socjalistyczna pomoc społecz­
na to coś zupełnie odmienne­
go niż dawna charytatywna 
opieka nad ludźmi bez środ­
ków do życia. Musi ona zmie­
niać swe formy w miarę do­
konujących się w życiu społe­
czeństwa zmian. Do tej pory 
organa rad narodowych do 
spraw opieki społecznej świad 
czyły pomoc ludziom w po­
deszłym wieku oraz inwali­
dom. W naszym odczuciu, te­
raz gdy dostrzeżono koniecz­
ność poszerzenia świadczeń so 
cjalnych na rzecz społeczeń­
stwa, widzimy inaczej naszą 
rolę. Znacznie szerzej. Nasza 
działalność nie powinna na­
zywać się opieką społeczną, 
lecz pomocą, czy wręcz d z i a- 
łalnością socjalną,
świadczoną nile tylko samot­
nym schorowanym starcom i 
in wali dom, 
tym, którzy 
czy innych 
wych do tej 
lifikują.

ale wszystkim 
na skutek takich 
wypadków loso- 
pomocy się kwa-

Jeśli na przykład samotna 
wdowa z czworgiem dzieci za­
rabia około 500 zł na osobę, 
nie możemy jej pomóc, bo­
wiem zgodnie z przepisami nie 
możemy dopłacać do pensji. 
Staramy się więc o pomoc dla 
niej w organizacjach i stowa­
rzyszeniach współdziałających 
z nami. A wydawałoby się, że 
— nie rezygnując ze świad­
czeń organizacji społecznych 
— właśnie organa rad naro­
dowych do spraw opieki spo­
łecznej widny w kontakcie i 
Dorozumieniu z radą zakłado­
wą przedsiębiorstwa, w któ­
rym osoba ta pracuje, trosz­
czyć się o to, by miała właś­
ciwe warunki bytowe. A na to 
obecne przepisy nie pozwala­
ją.

Potrzeba tutaj konfrontacji 
Doglądów ekonomistów, socjo- 
'ogów i ludzi związanych z 
działalnością opieki społecz­
nej, potrzeba wspólnej, rze­
czowej dyskusji, by nadążyć 
za naszymi czasami.

KRYSTYNA 
WOJCIECHOWSKA 

zastępczyni kierownika Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 

Prezydium RN Poznania

szyć moce przerobowe 
przedsiębiorstw budowla­
nych.

A propos: dla wielu dy­
rektorów, kierowników i 
w ogóle ludzi odpowie­
dzialnych za realizację róż­
nych inwestycji dawno 
przestały być ważne moce 
niebieskie czy moce pie­
kielne, Dla nich liczą się 
tylko moce przerobowe, 
których niedobór więcej im 
przysparza kłopotów niż te 
piekielne i niebieskie ra­
zem wzięte.

6.

Chciałbym zakończyć 
czymś na kształt apelu 

do Czytelników, Piszcie do 
nas w każdej sprawie. 
Żaden Wasz list (z wyjąt­
kiem anonimów, które z 
reguły wędrują do kosza) 
nie pozostaje bez echa Nie 
ma takiego listu, który by 
nam w jakiś sposób nie po­
mógł redagować gazety. 
Piszcie w każdej sprawne, 
którą uważacie za godną 
wzięcia pod uwagę. Nie o- 
bawiajcie się poruszać tak­
że spraw osobistych, draż­
liwych, jeżeli bowiem so­
bie tego życzycie, nazwisko 
Wasze pozostanie znane 
tylko redakcji.

Prócz naszej, dziennikar­
skiej podzięki zyskacie też 
to, że będziemy się starali 
uwzględniać Wasze życze­
nia i sugestie w redagowa­
niu pisma, które stara się 
być Waszym pismem.

MARIAN 
FLEJSIEROWICZ
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KIEDY WIELKOPOLSKIE 
UZDROWISKO?

Długo, z pewnością nazbyt 
długo, sprawa nie wy­
kraczała poza sferę dys­

kusji. Snuto projekty, rozwa­
żano korzyści. Mijały lata. 
Naukowcy cierpliwie wykłada 
li swoje argumenty. Wreszcie 
klamka zapadła. Entuzjaści o- 
detchnęli z ulgą: budujemy!

Będzie więc pierwsze w Wiel 
kopolsce uzdrowisko. Powsta­
nie w Koszutach, małej wiosce 
w pobliżu Środy. Tam właś­
nie odkryto kilka lat temu 
ciepłe źródło, o temperaturze 
w granicach 40 st., zawie­
rające siarkowodór. Wiadomo 
najogólniej jak wyzyskać ten 
dar przyrody. Ustalone zosta­
ły wstępne terminy opracowa­
nia dokumentacji. Rzecz w 
tym, aby to wielkie przedsię­
wzięcie energicznie realizo­
wać- Opieszałość planistów, 
brak koordynacji już na wstę­
pie mogą zniweczyć śmiałe 
plany, a co za tym idzie wyga 
sić ludzki zapał.

Oczywiste racje
Racje przemawiające za bu­

dową tego uzdrowiska są o- 
czywiste. Wielkopolska nie ma 
własnej lecznicy balneologicz­
nej. Kuracjusze musza odby­
wać podróże w odległe regio­
ny kraju. Za budową tego u- 
zdrowiska przemawia także 
rosnąca skala potrzeb: ubiega 
jący się o leczenie balneologi­
czne, a o tym ilu ich jest rocz­
nie, świadczą następujące licz 
by: gastrologia 320 osób, kar­
diologia 310 osób, narządy ru­
chu 490 osób, neurologia 130 
osób, reumatologia 190 osób, 
które nie zawsze mogą uzys­
kać w poznańskiej komisji 
kwalifikacyjnej skierowania 
sanatoryjne.

Są wszakże argumenty in­
nej jeszcze natury. Stanowią 
je walory tego ciepłego źród­
ła. Oddajmy głos poznańskim 
naukowcom. Oto ich opinie:

— Prof. dr Maria Szmyt (A- 
kademia Medyczna): „To jedy 
na tego rodzaju w Polsce sło­
na cieplica, gratisowe źródło 
ciepła, które nam daje natu­
ra!”.

— Prof. dr Józef Jankowiak 
(Instytut Balneoklimatyczny): 
„Woda z Koszut nadaje się 
idealnie dla celów leczniczych, 
może być pomocna w rehabili­
tacji narządów ruchu, układu 
krążenia, chorób skórnych, 
dróg oddechowych’. Intensyw­
ne źródła zdolne są samodziel­
nie napełniać baseny. Mają od 
powiednią temperaturę, a więc 
nie wymagają podgrzewania”.

Nie sposób pominąć faktu, 
że dla rozwinięcia tego rodza­
ju lecznictwa mamy sprzyjają 
ce warunki. Poznań posiada 
bowiem, pracujący dla całego 
kraju, Instytut Balneoklima­
tyczny. Niemniej dogodną oko 
licznością wydaje się być sa­
mo usytuowanie przyszłego 
uzdrowiska, nieodległe. a 
więc stwarzające możliwości 
stałych konsultacji wybitnych 
specjalistów, także utworzenia 
na miejscu bazy klinicznej.

Budowa uzdrowiska nie jest 
jednak sprawą prostą. Nie jest 
tania i z pewnością nie da się 
jej wykonać w rok czy dwa- 
Przedsięwzięcie to rozległe w

Piątka
Dokończenie ze str. 3

społecznej. W związku zawodo 
wym i komitecie zakładowym 
partii, w komisjach rady naro­
dowej — wpierw w komisji 
zdrowia, w następnej kadencji 
w komisji przemysłu i handlu.

— Ale w pewnej chwili po­
wiedziałem: ,stop!” Dość funk­
cji działacza, trzeba się uczyć. 
Właściwie to motorem wszy­
stkiego była żona. Sama ukoń­
czyła wieczorowe technikum 
ekonomiczne, a notem mnie po 
sadziła nad książkami...

Pięć lat nauki w zaocznym 
technikum chemicznym. Zaczy 
nało ich 60, ukończyło niewie­
lu Po okresie wysiłku wreszcie 
w 1967 r. dyniom., A potem no- 
w° obowiązki. Wpierw nasta- 

-Wiacza urządzeń, następnie kie 
równika oddziału.

^o ni° kon:ec życiorysu „Za- 
sbiżonęgo nracownika HCP”. 
Ciąg dalszy napisze przyszłość.
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wymiarze koncepcyjnym, fi­
nansowym, organizacyjnym. 
Wymagające rozwiązania kwe 
stii nie tylko urbanistycznych, 
ale i zaangażowania znacznych 
środków społecznych i pań­
stwowych. Stąd też ważką 
sprawą jest rychłe przygotowa 
nie wstępnych projektów, a 
nawet podjęcie pewnych prac 
bez czekania na rozstrzygnię­
cie kwestii podstawowych 
przez specjalistów.

Rozległe przedsięwzięcie
Kiedy ma się rozpocząć bu­

dowa wielkopolskiego uzdro­
wiska? W protokole narady w 
sprawie Koszut, która się od­
była 13 września br. pod 
auspicjami Prezydium WRN, 
ustalenia są następujące:

„Koncepcję zagospodarowania 
przyszłego uzdrowiska przygotują 
do końca listopada br. Miejska 
Komisja Planowania Gospodarcze­
go w Poznaniu i Wojewódzka Ko­
misja Planowania Gospodarczego 
w Poznaniu. (... Wojewódzki Zarzad 
Gospodarki Przestrzennej i Ochro 
ny Środowiska oraz Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Środzie przystąpią niezwłocznie 
do przygotowania lokalizacji. Wiel 
kość terenu pod sanatorium i te­
reny rekreacyjne zostanie określo 
na po sprecyzowaniu przez Wy­
dział Zdrowia docelowych potrzeb 
w zakresie lecznictwa sanatoryjne 
go. Po otrzymaniu tych danych 
władze powiatu przystąpią do U- 
regulowania spraw własności”.

Można żywić obawy co do te­
go czy uda się dotrzymać tych 
terminów. Mimo wyznaczania 
konkretnych zadań prac jeszcze 
nie zaczęto. Brak jest kogoś, kto 
nadałby całemu przedsięwzię­
ciu prędkość początkową, na­
tchnął energią, pobudził do 
żwawego działania planistów i 
urbanistów. Musi to być ktoś 
szczególnie zainteresowany bu­
dową uzdrowiska, a zarazem 
dysponujący silnym atutem 
społecznego nacisku.

Koszuty powstaną z inicja­
tyw społecznych, z udziałów 
większych zakładów pracy, do­
tacji zjednoczenia „Uzdrowis­
ka Polskie”, związków zawodo­
wych oraz obu prezydiów rad: 
poznańskiej i wojewódzkiej. 
Budowa uzdrowiska będzie 
więc sprawą publiczną. Nie­
odzownym zatem wydaje się już 
obecnie, przed rozpoczęciem in­
westycji, powołanie Społeczne­
go Komitetu Budowy Uzdro­
wiska, grupującego przedsta­
wicieli rozmaitych środowisk 
naukowych, załóg robotniczych, 
organizacji związkowych. Po­
zwoli to na przyspieszenie rea­
lizacji tego wielkiego przedsię­
wzięcia.

Atut nowoczesności
Przysłuchiwałem się dysku­

sji w gronie specjalistów nad 
kształtem i możliwościami wy­
korzystania przyszłego uzdro­
wiska. Uczestnicy sympozjum 
zorganizowanego przez Zrze­
szenie Inżynierów i Techników 
Sanitarnych ujęli podobnie swe 
wnioski. A więc celowe byłoby 
zaprojektowanie uzdrowiska, 
średniej wielkości, z zawarowa- 
ną górną granicą jego rozbu­
dowy. Takie rozwiązanie bo­

z W-6
Przegadałam niejedną godzi­

nę. Ze Stanisławem Reissem, z 
innymi członkami brygady. 
Nie sposób tych rozmów odtwo 
rzyć. Poza oficjalnym'; ..Byliś­
my młodzi, nie pytaliśmy: za 
ile?”, wspominki coraz częściej 
haczące o współczesność, o 
„piątki” przynoszone przez có­
rę, o problemy, jakich dostar­
cza każdy dzień pracy...

— Wertując stare gazety, z 
pewnością natknęła się pani 
na nazwisko: Helena Kaszyń­
ska. Szlifierz na obróbce gal­
wanicznej. Na moim oddziale. 
Krótko przed nami wykonana 
przypadające na nią zadani- 
sześciolatki. Do dziś, choć do­
bija do emerytury, nie ma so 
bie równej w dokładności i so­
lidności w pracv. Praca nie lu­
bi. gdv <sie ia lekceważy. Wym- 
ga, jak kobieta, ciągłego zam 
teresowania. Szuka nani dl- 
nas kryteriów ocen. Czy to nic 
wvstarczy?
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

wiem pozwoliłoby uniknąć u- 
jemnych skutków zagęszczenia, 
procesów urbanizacyjnych itp.

Budowę należałoby prowa­
dzić etapami. Pierwszy z nich, 
to inwestycje szybko się amor­
tyzujące. A więc zakład przyroT 
doleczniczy, basen kąpielowy 
także dla celów renabilitacyj- 
no-spórtowych, następnie sana­
torium na 200—250 miejsc, 
wreszcie park rekreacyjny, 
obiekty kulturalne.

Należałoby pomyśleć o ochro­
nie środowiska. Żadne z uzdro­
wisk (poza budowanym obec­
nie śląskim Ustroniem) nie dys­
ponuje taką szansą. Padały 
więc projekty śmiałe i wykra­
czające w przyszłość: wykorzy­
stanie gazu ziemnego zamiast 
paliwa stałego, koncentracji po­
mieszczeń gospodarczych w ze­
społy (kuchnia centralna, kuch­
nie wykończeniowe, pralnia, 
centralna, centralna oczyszczal­
nia ścieków. Snuto wizję wzbo­
gacenia krajobrazu przyszłego 
uzdrowiska. („Śląski Park Kul­
tury budowano na hałdach,' a 
dzisiaj jest co podziwiać i gdzie 
wypocząć”!)-

Pora chyba budowę wielko­
polskiego uzdrowiska ruszyć z 
miejsca- Przekształcić marzenia 
entuzjastów w konkretny, wy­
tyczony kilkoma etapami pro­
gram . inwestycyjny. Sprawa 
jest .wielka, godna zaintereso­
wania całego społeczeństwa wo 
jewództwa. I zakasania ręka­
wów. Nikt nam bowiem tego 
uzdrowiska nie sprezentuje.

JERZY WALASEK

Już nie przetrzymują 
wagonów

12 bm. w informacji „Gorący 
czas na kolei — Kto przetrzymuje 
wagony?”, jako jednego z maru­
derów wymieniliśmy Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Transportu B^ 
downictwa. W odpowiedzi na tę 
notatkę otrzymaliśmy z PPTB 
pismo wyjaśniające, w którym m. 
in. czytamy, że przetrzymanie wa­
gonów o których mowa w artyku­
le nastąpiło z powodu okresowego 
spiętrzenia dostaw wagonowych, 
jak również poważnego braku ła­
dowaczy.

Jak nas poinformowano zarazem 
przedsiębiorstwo podjęło szeroka 
akcję wzmożonego werbunku ła­
dowaczy; zamiejscowym, zapew­
niając miejsca w hotelach rębot- 
niczych. Zabiegi te odniosły już 
skutek, bowiem wagony rozłado­
wywane przez przedsiębiorstwo nie 
sprawiają już kolei kłopotu, (k)

Nudyści mają swoją mię­
dzynarodową federację, 
która jest członkiem 

UNESCO. Niejeden socjolog 
pisze o golasach arcypoważnie. 
Członkowie naturystycznych 
towarzystw nie noszą stro­
jów bawarskich, szkockich, 
francuskich, włoskich, różnią­
cych się w tradycyjnych ele­
mentach, to jednak na nagich 
ciałach przewiązane mają nie 
rzadko wstążki w barwach 
narodowych. Wbrew temu, że 
nudysta niejeden mówi o bez­
sensowności granic i przeko­
nany jest, iż jego ojczyzną jest 
nie ten, czy inny kawałek zie­
mi, lecz cały świat.

Nie mamy prawa chodzić 
po naszych nadbałtyckich pla­
żach bez stroju kąpielowego, 
chyba na odludziu, gdzieś 
wśród wydm, w obawie przed 
milicjantem, albo kobietą. Wa­
runki klimatyczne zmuszają 
nas często do szczelnego przy­
krywania swojego ciała. Prze­
różne rozważania o kulcie cia­
ła, nie często zgrabnego, ale 
także „odkryciach”/ pewnego 
biskupa holenderskiego, że 
Najwyższy stworzył człowieka 
nagim, więc powinien on 
wrócić do natury i zrzucić u- 
branie, przypomniały mi wy­
prawę pewnego polskiego le­
karza, z rodziną do Kanady. 
Syn tegoż człowieka, któremu 
pikt nie kazał nosić szamotul­
skiego stroju, odwiedził Pol­
skę, chciałby powrócić na 
miejsce urodzenia, ale ojciec 
nie po to zabrał chłopca dale­
ko za Atlantyk, po złote ru­
no, po zagraniczny dobrobyt. 
Dramat rośnie groźny, nie-

Ukazała się nagrodzona w 
poznańskim konkursie li­
terackim powieść Andrze­

ja Górnego „Odsłoń, krzyknij". 
Z tej okazji poprosiliśmy autora 
o rozmowę. O tej książce, o pla 
nach literackich, o samym so­
bie. Na początek jednak jeszcze 
kilka słów na temat samego au­
tora.

Debiutował w roku 1962 i to 
od razu na łamach „Twórczości" 
opowiadaniem pt. „Ślub", które 
dało też tytuł jego pierwszej 
książce, zbiorowi opowiadań, o- 
głoszonemu w 1966 r. w „Czytel 
niku". Potem w 1969 r. był tom 
reportaży w „Wydawnictwie Po­
znańskim": „Żeby nie powietrze 
i wiatr", a wkrótce nowy zbiór 
opowiadań, pod tytułem „Gwia­
zdo, przyszłaś". Wreszcie w lu­
tym tego roku nagrodzony de­
biut powieściowy i obeena książ 
ka, o której za chwilę.

Andrzej Górny pracuje w Tea­
trze Lalki i Aktora „Marcinek" 
jako kierownik literacki. Jego 
związki z teatrem zapoczątko­
wała adaptacja własnego opo­
wiadania dla Studia-63 Adama 
Hanuszkiewicza. Opracował rów 
nież scenariusz widowiska „Wo­
łanie o głód" oparty na sztuce 
Majakowskiego: „Misterium-
Buffo". Ale na razie, nie to nas 
przecież interesuje, lecz powieść 
„Odsłoń, krzyknij". O czym jest 
ta powieść? — pytam więc na 
wstępie autora...

Andrzej Górny: .... rozwój środ­
ków masowej informacji wy­
ostrzył „specyfikę" literatury...". 

Fot. — K. Przychodzki

unikniony. Polaków na ob­
czyźnie oblicza się na miliony. 
Są jednak i tacy, którzy „ua­
trakcyjnili” swoje słowiań­
skie imiona i nazwiska, rów­
nież własnym dzieciom. Smut­
na to procedura, po to tylko, 
aby żyć inaczej. Przyznają, że 
jestem zaniepokojony, może 
nadmiernie, kiedy wiem o 
tym, jak rodacy zmieniają 
skórę, nawet nie zrzucają o- 
dzieźy, jak nudyści, ale widzę 
ich tragicznie nagich, nawet 
bez wstążki w barwach naro­

Nudyści 
na obczyźnie

dowych, gdy chodzę po pla­
żach cudzoziemskich.

Mój ojciec, jako robotnik, 
za Chlebem opuścił kraj przed 
wojną, ale wrócił, aby umrzeć 
w swojej karpackiej nieboga­
tej mieścinie. Wrócił po trzy- 
dziestu, latach, jak nędzarz, 
nieuleczalnie chory. Trawiła 
go nostalgia. Zaęhował polską 
mowę, ledwo dotkniętą obcy­
mi akcentami, ową góralską, 
ładną gwarę. Takich pozostało 
w różnych obcych krajach 
niezmiernie wielu. Szukają i 
znajdują kontakty z Polską. 
Nudystów ze słowiańską krwią 
jednak nie brakuje, kryją się 
wstydliwie za parawanem 
swojej niechęci do tej obecnej 
ojczyzny roku 1972, szukają 
usprawiedliwień, jak nało­
gowcy, aby żyć w pozorach

Z realizacji 
„Potopu“ 

Drugi rok trwają zdjęcia eto „Po­
topu” — epopei filmowej reali­
zowanej przez Jerzego Hoffma­
na według powieści Henryka 
Sienkiewicza. Tegoroczną chłod­
ną jesień ekipa filmowców spę 
dza w Puszczy Niepołomickiej, 
w której wybudowano chatę 
Kiemliczów. W powstających tu­
taj fragmentach filmu udział bio- 
rą Daniel Olbrychski, Franciszek 
Pieczka, Ryszard Filipski oraz 
bliźniacy Lesław I Wacław Ja­

niccy jako młodzi Kłemlicze. 
Na zdjęciu: Lesław i Wacław 
Janiccy Jako młodzi Kiemlicze.

CAF — fot. Sochor

Czy literatura 
jest luksusem 

Rozmowa z Andrzejem Górnym
— Najchętniej ' powiedział­

bym, że o życiu, gdyby nie 
brzmiało to nazbyt ogólnie i 
niczego właściwie nie wyjaś­
niało. Myślę, że jest ta książ­
ka odpowiedzią na bardzo ba­
nalne, ale przecież nieunik­
nione pytania. Jak żyć, dlacze­
go swe życie zmieniać.

— Kim są jej bohaterowie?
— Bohaterowie wywodzą 

się z miasteczka. Ich biografie 
też nie odbiegają od powsze­
chnie znanego schematu. Je­
dną z centralnych spraw tej 
książki jest podjęcie decyzji o 
istotnym znaczeniu dla życia 
bohaterów. Chodzi o rezygna­
cję z piastowanego wysokiego, 
w opisywanej społeczności, 
stanowiska. Dlatego odważył­
bym się powiedzieć, że jest to 
powieść o postawach ludzkich. 
W tym konkretnym przypadku 
rezygnacja, pozornie będąca 
wyłącznie klęską, ujawnia in­
ne wartości w życiu bohate­
rów — może ważniejsze?

— Czy jest to powieść psycho­
logiczna, czy też realistyczny re­
portaż z rzeczywistości?
— Trudno autorowi jedno­

znacznie rozstrzygać, na pewno 
jednak jest to rzecz psycholo­
giczna. Ale znaleźć w niej mo­
żna także coś z reportażu, zwła 
szcza w początkowych par­
tiach. Są tu jak gdyby dwie 
sprawy. Pierwszą jest zwyczaj 
na rzeczywistość, w której 
wszyscy źyjemy i którą, wyda 
je się nam, że doskonale zna­
my. Tą drugą jest zwariowa­
ny świat wyobraźni. To wszy­
stko, co jest indywidualne, 
własne, poznawalne przez li­
teraturę.

— Nad czym pan teraz pracu­
je?
— Nad powieścią, tym ra­

zem o młodych ludziach, ze 
środowiska studenckiego, dla
K!

potrzebnej im „prawdy”. Nie­
szczęśliwe są wtedy wnuki 
polskich kobiet. Wrócą kiedyś 
do domu, wierzę. Ale słyszy­
my też czasem na naszych u~ 
licach w kraju, w niektórych 
mieszkaniach nowych dzielnic 
miasta, wśród rozbawionych 
beztrosko — naszych dzieci, 
jak ojcowie inteligentni, nie 
zawsze przyciszonym głosem, 
po powrotach z wojaży po ob­
cych krajach, pięknych i a- 
trakcyjnych, przyjaznych Pol­
sce, choć o odmiennych tystro- 

jach, mówią z niemałą domie­
szką pogardy o szarym wyglą­
dzie naszych miast, przechod- 
niów naszych ulic. Warszawa 
nić jest Paryżem, a Paryż nie 
jeśt Warszawą — to jasne. A 
może chcięlibyśmy porównać 
stolicę Szwajcarii z Przemy­
ślem? Ale po co? Jeżeli dla 
doznań tylko estetycznych, 
proszę bardzo. Mamy sporo 
miast pięknycty, lecz po to, a- 
by wykazać swoją wyższość 
bywalca — światowca, z nie­
chęcią, albo tylko z żalem do 
tego, co nasze — to już jest 
coś z filozofii golasów. Jesteś­
my krajem widocznym, jak na 
dłoni, nie tylko z pozycji ro­
czników statystycznych, ale 
też ocenianym krytycznie mia­
rą naszego życia. Jesteśmy je­
dnak czymś więcej, niż odzia­

których kończy się pewien 
etap ich młodości i zaczyna się 
— jak to sobie określamy — 
dojrzałość. Tu w większym 
stopniu niż dotychczas nawią­
zuję do moich doświadczeń 
teatralnych. Bohaterowie two­
rzą coś w rodzaju teatrzyku 
studenckiego, w którym nie 
grają sztuk, tekstów cudzych, 
lecz tworzą sami, improwizu­
ją.

Jej roboczy tytuł „Za póź­
no, za wcześnie, już czas” jest 
na pewno długi, ale chyba za­
powiada właśnie ten nastrój 
wyjątkowości, który tak prze­
nika myśli i działania bohate­
rów. Sam kiedy gubię rytm, 
nastrój tego tekstu, wracam 
do tytułu, jak do punktu wyj­
ścia, jak do pierwszego impul­
su.

— Chyba pora pokusić się d 
kilka słów uogólnienia na temat 
literatury, jej roli...
— No cóż, tu chyba nic nie 

wymyślimy, obowiązki zawsze 
te same, choć sytuacja, rozwój 
świata i jego problemy akcen­
tują te czy inne tendencje. Przy 
kładowo, rozwój masowej in­
formacji wyostrzył „specyfi­
kę” literatury. .Rozrywkę dąje 
nam kto inny — w każdym ra­
zie literatura zaspokajać bę­
dzie ją w coraz mniejszym 
stopniu. Te inne potrzeby: re­
fleksji, rozmyślania, kontaktu 
z samym sobą — pozostaną 
chyba domeną literatury; 
Książka w sposób jak najbar­
dziej naturalny stwarza okazję 
do „zatrzymania się”, wyrwa­
nia nas z codziennego nerwo­
wego rytmu, ułatwia chwilę 
zastanowienia. Mówi się, że to 
luksus. Ale ten luksus musi 
być przecież osiągalny.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

nym tłumem. Na szczęście nie 
tworzymy republiki nudy­
stów. Chociaż stroje ludowe, 
krakowskie, kurpiowskie, gó­
ralskie, szamotulskie, częściej 
oglądamy w muzeum regio­
nalnym.

Niby nic takiego, żadne to 
przestępstwo, porównywać 
różne wielkości, obrazy, syl­
wetki. Nawet powinno to mo­
bilizować naszych,, rodzimych 
leniuchów, „rozbrajać” swoi­
stych megalomanów. Nasze za­
interesowania dorobkiem in­
nych narodów są konieczne 
dla własnego pożytku. Niejed­
na obca stolica może być wzo­
rem. Podróże i wizyty są po­
trzebne, nie tylko dyploma­
tom. Sądzę zatem, że zbyt 
skromnie korzystają z wyja­
zdów za granicę nauczyciele 
naszych dzieci.

Nie wymagamy od nich tylko 
wiedzy książkowej i gazeto­
wej. Możliwa będzie konfron­
tacja wiedzy z tym, co kryft 
nieznane lądy i ich krajobra­
zy. Ręczę za skuteczność ta­
kich operacji — własnym do­
świadczeniem.

W dniu 24 października, W 
którym piszę ten felieton, 
świat obchodzi dzień Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Nasunęła mi się zabawna rO" 
fleksja. Ale o nudystach moż­
na bez końca, z sympatią albo 
z odrazą. Zależy to od zacho­
wania się ludzi, których stać 
na to, aby nosili w klapie blu­
zy wstążkę w barwach naro­
dowych. A w sercu?

gerard górnicki



GDZIE HANDLOWAĆ? Jak tak 
dalej pójdzie — stwierdza Zofia 
Długosz w artykule opublikowa­
nym w „Życiu Gospodarczym" 
— zajęcie sprzedawcy trzeba bę 
dzie wciągnąć na listę zawodów 
wykonywanych na wolnym po­
wietrzu, a jednym z warunków 
dobrego handlowania stanie się... 
pogoda. Wynika to z o wiele za 
ciasnej w stosunku do potrzeb 
sieci handlowej; ten stan trwa 
od lat, a obecnie daje o sobie 
znać szczególnie, bo towarów w 
handlu jest przecież coraz wię­
cej. Przyczyny tego zjawiska są 
na ogół znane, a wśród nich naj 
bardziej doskwiera brak tzw. mo 
cy przerobowej. Jedyny sposób 
na sprawną i terminową realiza­
cję planu inwestycji handlu au­
torka widzi w wyodrębnieniu 
osobnych przedsiębiorstw bu­
dowlanych, które nie miałyby in­
nych, konkurencyjnych zadań, i 
mogłyby się w tym typie budow­
nictwa specjalizować, stopniowo 
Je uprzemysławiać. W artykule sy 
gnalizuje się pierwsze próby no­
woczesnego budownictwa han­
dlowego, np. na Winogradach w 
Poznaniu. Ale to są dopiero po­
czątki.

„Najgorsze — pisze Z. Długosz — 
te przygotowania i przymiarki 
trwają za długo, tymczasem zaś 
łata się dziury w handlowej sieci, 
wznosząc — na zasadzie inwestycji 
pozalimitowych — obiekty małe i 
cherlawe, dość jednak trwałe, by 
przez wiele lat psuły krajobraz i 
utrudniały prawidłową organiza­
cję handlu. Konieczna jest decyzja 
zezwalająca na budowę tym spo­
sobem obiektów większych, o 
wartości 2 — 2,5 min zł, nie zaś 
jak dotychczas 1 min. O wielkości 
obiektu w określonym miejscu nie 
powinien przecież decydować prze 
pis, lecz konkretna, dobrze wy­
mierzona potrzeba (...)

Jeśli w budownictwie handlo­
wym nie nastąpi szybko zdecydo­
wany przełom, ogromny wysiłek 
włożony w rozwój przemysłów kon 
sumpcyjnych może się po prostu w 
znacznej części zmarnować. Pogor 
szenie warunków zakupu towarów 
może też przygasić społeczne zado 
wolenie z postępu osiągniętego w 
produkcji”.

CODZIENNE WĘDRÓWKI — Bro­
nisław Gołębiowski omawia w 
„Tygodniku Kulturalnym" plon 
konkursu na pamiętniki chłopów- 
robotników. Publikacja dotyczy 
tylko jednej sprawy — codzien­
nych ich wędrówek z miejsca za 
mieszkania do miejsca pracy i z 
powrotem. Problem to niebaga­
telny, bo liczba chłopów-robot- 
ników sięga w kraju około 1.200

KRZYŻÓWKA NR 33
Poziomo: 1. pojemność zbior­

nika, 5. autor „Wieści znikąd”, 
9. krążek zdobiony reliefem, 
10. ssak z rodziny psów, 11. 
trzykołowy rower z platformą, 
12. półpustynna kraina w Iz­
raelu, 14. roślina śródziemno­
morska, 17. punkt, ku które­
mu dąży słońce wraz z Ukła­
dem Słonecznym, 20. roślina z 
rodziny lipowatych, 21. rozża­
rzona cząsteczka jakiejś sub­
stancji, 22. obszar o płaskiej 
powierzchni, 23. przyprawa do 
potraw, 25. część należności, 
28. dowództwo kierujące całoś­
cią sił zbrojnych, 30. rodzaj 
kotła, 31. likier kminkowy, 34. 
żużel, 35. miasto na wsch. od
Pendżabu, 36. zatoka Morza
Czerwonego, 37. mięso z konia, 
38. puste opakowanie na wy­
stawie sklepowej.

Pionowo: 1. wykwit na skó­
rze, 2. osoba zobowiązana do

ROZWIĄZANIE krzyżówki 
NR 32

Poziomo: koleba, skrzat. Am­
bon, sztorm, kuplet, kafar, 
kurz, Nel, stan. Alger. akant. 
matrona. kciuk, autor. Renn, 
Krk, tona, Saara, Krates, Zu­
lusi. Utiel. szabla, matnia.

Pionowo: kaszka, letarg,
bark, Amman, Sokal, knur, 
zaleta, tętent, Ferrara. ulice, 
Zemun, skaut, anion, rak, A-

na. Krakus, Indala, tolnen, 
racica, kasta, krzem, Seul, 
aula.

Bony książkowe po 50 zł 
wylosowali:

1. Jadwiga Hordejnk, Soko­
łowsko. pow. Wałbrzych,

2. Anna Strzelewicz, Poznań, 
al. Wielkopolska 43 m. 4,

3. Helena Miedzińska, Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 7 m. 15.

Nagrody wysyłamy pocztą. 

tys. osób; m'6w? się, źe eo 30 
Polak jest chłopem-robotnikiem.

„Chłopo-robotnicze — pisze au- 
tor „odyseje” do zakładu pracy 
i z powrotem do domu na wieś 
obejmują setki tysięcy ludzi prze­
bywających codziennie w różnych 
kierunkach i na różnych trasach 
miliony kilometrów. Cytowane 
przykłady zaledwie ilustrują zja­
wisko społeczne o ogromnych roz­
miarach i konsekwencjach. Tak 
się bowiem dzieje, źe w kurzu, na 
mrozie, na deszczu i w słońcu już 
od pokonywania dzień w dzień tej 
drogi ze wsi do zakładu i z pow­
rotem, zaczyna się kształtować w 
chłopie robotnicza dyscyplina spo 
łeczno-produkcyjna”.

ZA DALEKO PISALI — Nie raz 
się zdarza, że sprawy drobne, na 
bierają rozpędu w trybie odwo­

łań „do kogo tylko można". Jed 
nej z takich spraw poświęca 
swą obszerną publikację Jacek 
Maziarski w „Polityce", cytując 
18 z 50 dokumentów sporządzo­
nych z tej okazji. Tu ograniczy­
my się tylko do zacytowania li­
stu sołtysa wsi Gruszowiec, któ 
rej rzecz dotyczy.

„Zwracamy się do Was — pisze 
sołtys — z uprzejmą prośbą, abyś- 
cie nam pomogli w sprawie przy­
stanku autobusowego w Gruszow- 
cu. Obecnie to wszystkie nasze 
pisma przesyłają do Krakowa, a 
Kraków do Limanowej, a tu robią 
co chcą i jak chcą oraz jak im 
wygodniej. Na dowód kłamstwa 
władz powiatowych i gromadzkich 
— załączamy wszystkie posiadane 
dokumenty w ilości 50 szt. zszyte. 
Przecież mieszkańcy są wszyscy 
obywatelami Polski Ludowej i 
wszyscy jednakowo walczyli z oku 
pantem hitlerowskim. My, miesz­
kańcy Gruszowca, walczymy, aby 
przystanek obniżono na połowę 
przestrzeni między przystankiem 
na granicy Gruszowiec — Kasina 
Wielka, a Dobra — skrzyżowanie”.

Cytując wspomniane dokumen 
ty, autor publikacji zwraca się z 
kolei do ludności Gruszowca:

„Przeczytaliśmy uważnie przęsła 
ny przez Was skoroszyt. Upieracie 
się, że chodzi Wam tylko o przy­
stanek, ale — naszym zdaniem — z 
dokumentów wynika także coś in­
nego. Spróbujcie popatrzeć na to 
bez zacietrzewienia, ze zrozumie­
niem dla tych, którzy w takim 

spłacenia sumy określonej w 
wekslu, 3. kochanek, 4. instru­
ment perkusyjny, 5. wyspa 
Nowej Kaledonii, 6. dzielnica 
Gdańska, 7. założyciel pisma 
„Nowiny Raciborskie”, 8. moż­
liwość sukcesu, 13. limit, 15. 
występuje w mięśniach i na­
czyniach krwionośnych, 16. ko­
leżanka łyżwy, 18. wyspa na 
zach. od Chios, 19. wyspa na 
Morzu Śródziemnym, 23. nie­
mowlę, 24. wzorzec miar, 26. 
ozdobna zapinka, 27. uchwyt, 
rączka, 29. ostrzegawczy znak 
nawigacyjny, 30. kawał, pła­
cheć, 32. trwały, nierozpusz­
czalny w wodzie barwnik, 33. 
żona Salomona.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 4 listopada nade- 
ślą poprawne rozwiązania roz­
losujemy 3 bony książkowe. 
Przy adresie prosimy dodać: 
Krzyżówka nr 33.

trudzie podejmują skomplikowa­
ne decyzje. Poza tym uważamy, że 
liczba urzędników, którzy mieli 
do czynienia z Waszą sprawą, jest 
znacznie większa od ludności Gru­
szowca. W tej sytuacji uważamy, 
że zostaliście pokonani w sposób 
demokratyczny, ponieważ zawsze 
powinna decydować większość. Mi 
mo to nie załamujcie się. Zwraca­
my nadesłane dokumenty, abyście 
mogli wykorzystywać je w następ 
nych latach”.

Dla wyjaśnienia dodajmy, źe ty­
tuł publikacji nawiązuje do prze­
świadczenia mieszkańców owej 
wsi, iż „za daleko pisali” i dlate­
go nie załatwiono sprawy po ich 
myśli.

DOŻYWOCIE — to tytuł publi­
kacji Barbary Tryfan, która na 
łamach „Życia Literackiego po­
dejmuje problem starości, w 
tym zwłaszcza ludzi mieszkają­
cych na wsi i korzystających z 
tzw. dożywocia.

„We współczesnym świecie — pi 
sze autorka — nie zdaje egzaminu 
funkcja zabezpieczająca rodziny w 
odniesieniu do osób starych.* Nie 
zdaje ona egzaminu w mieście i na 
wsi. W mieście jednak stary ojciec 
czy matka nie musi czekać na łyż­
kę strawy podaną z litości, ponie­
waż zapewniono mu niezależność 
ekonomiczną. Gdyby tę niezależ­
ność zapewniono i na wsi, z rubry 
ki regestrów sądowych można by 
skreślić procesy o zaległe świad­
czenia dożywotne, a z życia wiele 
cierpień i niedoli”.

KRYPTONIM „PĘTLA - Stefar 
Kozicki rozpoczyna w „Kultu­
rze" druk reportażu. Tematem 
jest ujęcie orzez organa MO 
człowieka, który napadał na ko­
biety i zvskał sobie w oołudnio- 
wej Polsce miano wampira.

LEKTOR

„Glaciolab 72“
W piątek rano z jaskini, wy 

kutej w lodowcu Argentiere 
na wysokości 2200 metrów w 
masywie Mont Blanc, wyszły 
trzy osoby, które brały udział 
w eksperymencie „Glaciolab- 
72”. Po siedmiu dniach pobytu 
pod lodem zostali oni natych 
miast przekazani pod opieke 
lekarzy, którzy zbadają dokład 
nie stan zdrowia.

20 października alpinistka Su 
sie Peguy oraz glacjolog Clau 
de Poncon i ratownik górski 
Martial Berard zeszli do spe­
cjalnie przygotowanej grotv 
znajdującej się na końcu pół- 
kilometrowej galerii, zamknię­
tej parą hermetycznych drzwi. 
Badacze spali w specjalnym 
namiocie, bez żadnych urzą­
dzeń ogrzewających, pracowa­
li zgięci we dwoje lub na sie 
dząco, ponieważ wysokość gro 
ty wynosiła zaledwie półtora 
metra. Temperatura wynosił? 
pół stopnia powyżej zera. Uczę 
śtnicy eksperymentu prowadzi 
li badania lodowca „od środ­
ka”.

Całv eksperyment orzebiegał 
pomyślnie i bez zakłóceń.

PAP

MUZYKA Kult kreski taktowej
Czekając na bogaty w wybit­

ne wydarzenia sezon Fil­
harmonii Poznańskiej, od­

wiedzamy ostatnio aulę PWSM I 
Salę Malinową Pałacu Działyń- 
skich, gdzie odbywają się bar­
dzo zróżnicowane w charakte­
rze imprezy. I tak we wtorek, 24 
bm., w Pałacu Działyńskich wy­
stąpił Kwartet Smyczkowy Fil­
harmonii Krakowskiej w składzie: 
Leszek Izmaiłow, Anna Jamiń- 
ska, Edward Treściński i Wła­
dysław Żmijewski, a następnego 
dnia w PWSM koncertowała Wiel 
kopolska Symfoniczna Orkiestra 
pod kierownictwem Bogdana 
Hoffmanna i gościa z Cottbus, 
Gerharda Gregora. Mimo róż­
nic w aparacie wykonawczym i 
w programie, zainteresowały 
mnie pewne zbieżności w wyko­
nawstwie krakowskiego kwarte­
tu i dyrygenta z NRD.

Krakowscy kameraliści tworzą 
dobrze zgrany zespół, posiadają 
cy brzmienie o miłym i ciepłym 
kolorycie. Na ogół niezła tech­
nika gry członków zespołu uzu­
pełnia jego zalety. Gerhard Gre­
gor, dojrzalszy artystycznie od 
krakowskiego ensemblu. ujaw­
nił się jako czujny dyrygent, 
konsekwentnie realizujący lo­
gicznie rysującą się konstruk­
cję dzieła przy pomocy spraw­
nej techniki dyrygenckiej. W obu 
wypadkach byliśmy świadkami 
oodchodzenia do wykonywanych 
utworów ze sporym ładunkiem 
emocji i nieco przesadnym pa­
tosem. Ale zarówno u dyrygen­
ta jak i w kwartecie pojawił się ele 
ment. który przeszkodził mi w 
osiągnięciu całkowitego zado­
wolenia. Była to. szczególnie ude 
rzaiaca w zas
polu, chyba źle pojęta dy­

Weź udział w wielkim konkursie „Głosu" i TPPR

„MOJE SPOTKANIE Z KRAJEM RAD“

Powstaje „drugi" 
przemysł lekki

Wyjeżdżamy coraz częściej poza grani­
ce naszego państwa. Krajem, odwie­
dzanym z każdym rokiem przez wię­

kszą liczbę Polaków jest Związek Radziec­
ki. Nasze podróże mają różny charakter: 
turystyczny, służbowy, jeździmy tam na 
kilka dni, czasem na miesiące i lata. W ten 
sposób poszerza się wiedza przeciętnego Po­
laka o Kraju Rad. Nie jest to już dzisiaj li 
tylko znajomość olbrzymiego sąsiada z 
książek, prasy, filmu czy ze szkoły. Wielu 
ludzi w naszym kraju ma sporo własnych, 
osobistych, często wartościowych obserwa­
cji o codziennym życiu mieszkańców re­
publik radzieckich, o zmianach, które się 
ciągle tam dokonywują.

Chcielibyśmy, aby te, częstokroć cenne 
doświadczenia, stały się własnością więk­
szej grupy osób. Uważamy, że obchody 
50-lecia powstania Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich stanowią dobrą 
okazję do omówienia i pisania o wzajem­
nych, przyjacielskich kontaktach Polaków 
z Rosjanami, Ukraińcami, Białorusinami, 
Łotyszami, Ormianami, Gruzinami, Uzbe- 
kami i przedstawicielami wielu innych na­
rodowości zamieszkujących terytorium naj­
większego państwa świata. Dlatego wła­
śnie redakcja „Głosu Wielkopolskiego” or­
ganizuje wspólnie z Zarządem Wojewódz­
kim Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej KONKURS na relację z pobytu 
w ZSRR.

Chodzi nam o takie wypowiedzi Czytelni­
ków, które zawierałyby informacje przy­
datne dla praktyki społeczno-ekonomicznej 
w naszym kraju. Najcenniejsze będą aktu 
alne spostrzeżenia dotyczące funkcjonowa­
nia radzieckiej gospodarki, przemysłu czy 
rolnictwa. Relacje mogą też zawierać wra­
żenia z osobistych kontaktów z mieszkań­

Do roku 1990 zamierzamy 
zbudować w Polsce dru­

gi przemysł lekki. Wstępem 
do modernizacji jednego z naj­
starszych przemysłów (i najbar 
dziej zaniedbanych) są 50-mi- 
liardowe inwestycje, które w 
tej pięciolatce na ten cel są 
przeznaczane.

Największe dotacje (14 mld 
zł) otrzyma łódzki przemysł 
włókienniczy. Sporo zyskają 
też ośrodki: bielski, dolnośląs­
ki oraz kaliski. Zlikwidowane 
zostaną przede wszystkim nie­
które stare garbarnie, w za­
mian powstanie 10 dużych za­
kładów garbarskich. Komplet­
nie zmodernizowany ma być 
orzemysł bawełniany. Część 
fabryk zostanie przestawiona 
na produkcję wyrobów z włó­
kien sztucznych, a najstarsze 
— po prostu przestaną istnieć.

Nowo powstające zakłady 
wyposażone będą w odpowied­
nie urządzenia klimatyzacyjno- 
wentylacyjne. W tym celu m. 
in. w Zgierzu rozpocznie się 
budowę fabryki urządzeń wen­
tylacyjno-klimatyzacyjnych z

scyplina rytmiczna, realizowana 
narzucającymi się, nieomal bru­
talnymi akcentami, jakby głów­
ną ambicją Kwartetu była ideal­
na równoczesność gry; być ra­
zem na „raz" za wszelką cenę. 
Takie traktowanie muzyki odbie­
ra słuchaczowi szansę poddania 
się działaniu szerokich fraz ro­
mantycznego kwartetu smyczko­
wego St. Moniuszki, nie pozwa­
la na delektowanie się urok­
liwymi subtelnościami kwartetu 
g-moll C. Debussy'ego. Jedynie 
Kwartet smyczkowy, np. 7, nr 1, 
Bartoka zabrzmiał naturalnie i 
tylko w tym utworze pojawiły się 
bardziej udane próby stosowa­
nia piana do przeważnie głośne­
go, „orkiestrowego" brzmienia 
krakowskiego zespołu.

W znacznie mniejszym stopniu, 
podobne cechy zaciążyły na wy 
konawczej sztuce Gregora. Słu­
chając „Niedokończonej" Sym­
fonii Franciszka Schuberta, od­
czuwałem, prawie namacalnie, 
zjawiającą się rytmicznie, wyeks­
ponowaną przez dyrygenta kre­
skę taktową, co pozbawiało tę 
pełną liryzmu muzykę swobodne 
go, szerokiego oddechu. Dzięki 
tym zbyt dosłownie stosowanym 
akcentom, muzyka w wykona­
niu Kwartetu z Krakowa i gościa 
z NRD sprawiała wrażenie po- 
szatkowanego, w nerwowym poś­
piechu umykającego zjawiska.

Trzeba teraz wyjaśnić, iż goś­
cinny występ G. Gregora odbył 
się w ramach specyficznej impre 
zy. Był to bowiem koncert urzą­
dzony z wielkim 'rozmachem 
przez Państwową Podstawową 
Szkołę Muzyczną im. H. Wie­
niawskiego dla uczczenia 55 ro­
cznicy Rewolucji Październiko­

cami miast i wsi ZSRR, uwagi na temat 
kultury, sposobu bycia, nauki, techniki. 
Piszcie o wszystkim tym, co uważacie za 
ciekawe i warte, zdaniem autorów, do 
przeniesienia na nasz rodzimy grunt.

W konkursie może wziąć udział każdy, 
kto do 20 listopada 1972 roku nadeśle opra­
cowanie odpowiadające powyżej sformuło­
wanym wskazówkom, pod adresem redak­
cji „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem na 
kopercie „Moje spotkanie z Krajem Rad”. 
Maksymalna objętość tekstu — 5 stron 
znormalizowanego maszynopisu.

A oto pełna lista konkursowych nagród:

dwie wycieczki do ZSRR;
aparat radiowy „Selena”;
aparat fotograficzny „Zorka-4”;
zegarek damski;
zegarek męski;

★ komplet koszyczków srebrnych do 
szklanek;
komplet srebrnych łyżeczek; 
papierośnica z pozytywką;
pudernica z pozytywką;
koszyczek srebrny do cukrów; 
dwa samowarki.

Zwycięzców wyłoni sąd konkursowy, po­
wołany przez organizatorów. Ich nazwiska 
opublikujemy w końcu listopada br. Prace, 
które zostaną uznane za najbardziej war­
tościowe wydrukujemy w całości lub w 
części na łamach „GŁOSU” za normalnym 
honorarium autorskim.

Zachęcamy wszystkich, którzy byli w 
Związku Radzieckim, aby podzielili się z 
innymi wrażeniami z pobytu w tym kraju.

przeznaczeniem dla przemysłu 
lekkiego.

Z roku na rok poprawiać się 
mają warunki pracy w tym 
przemyśle, m. in. skracany ma 
być czas pracy, zwłaszcza na 
stanowiskach, gdzie panują 
warunki szczególnie szkodliwe 
dla zdrowia.

Co statystycznemu Polakowi 
przyniesie rozbudowa przemy­
słu lekkiego?

Przede wszystkim ładniejszą 
i nowocześniejszą (sztuczne 
włókna, tkaniny) odzież. Już 
dzisiaj możemy na rynku łat­
wiej znaleźć modne sweterki, 
płaszcze czy garnitury. Popyt 
na nie jednak jest tak duży, że 
te nowości są jeszcze niezau- 
ważane na półkach sklepowych-

Importujemy więc nadal nie­
które atrakcyjniejsze towary.

wej. Toteż w części oficjalnej 
orkiestra kierowana przez B. Hoff 
manna wykonała Międzynarodów 
kę, a potem akompaniowała 
uczennicy VIII klasy tej szkoły, 
Elżbiecie Mydlarz, która wyko­
nała III część młodzieżowego 
koncertu fortepianowego Andrze 
ja Bałancziwadze. Natomiast w 
programie symfonicznym, prowa 
dzonym już przez gościa z NRD, 
oprócz wspomnianej już „Nie­
dokończonej" usłyszeliśmy Mar­
sza weselnego Feliksa Men­
delssohna, III część jego kon­
certu skrzypcowego, zagranego 
niezbyt szczęśliwie przez Hen­
ryka Palulisa oraz znany z ostat­
niej „Poznańskiej Wiosny Mu­
zycznej" utwór Zenona Schuber­
ta, Concertino na obój i orkie­
strę, którego solową partię od­
tworzył bez wątpienia pierwszy 
oboista Polski, Mieczysław Ko­
czorowski, dysponujący nieska­
zitelną techniką gry i wszech­
stronnie rozwiniętą muzykalnoś­
cią.

W większości młodociana publi 
czność była wprowadzona w 
świat prezentowanej muzyki uro­
czymi gawędami dra Jerzego 
Młodziejowskiego.

ANDRZEJ SATURNA

P.S. Relacjonując przebieg kon­
certu kompozytorskiego Waleriana 
Gniotą pominąłem w spisie wyko­
nawców Mieczysława Makowskie­
go, za co go najmocniej przepra­
szam. Moje niedopatrzenie byio 
tym większe, że właśnie Makow­
ski najczęściej przebywał na estra 
dzie, interpretując większość for­
tepianowych dzieł Gniotą i towa­
rzysząc znakomitemu fleciście, 
Leonowi Szczepaniakowi. 

by urozmaicić asortyment pro­
dukcji krajowej i zwiększyć 
podaż. W tym roku import ar­
tykułów przemysłu lekkiego 
na rynek wewnętrzny szacuje 
się na 381 min zł dewizowych.

Pierwszy etap całkowitej od­
nowy przemysłu lekkiego roz­
począł się już teraz- (map)

Jak zrobić 
lód z... ognia 
Iskrząca się w świetle bryłka lo­

du powstała dzięki . . . płomieniom. 
Tak, to nie fantazja: oryginalny 
agregat, umożliwiający uzyskiwa­
nie zimna z ciepła, stworzyli lenin- 
gradzcy badacze-wynalazcy I. Po- 
mczanow i P. Tichomirow. Wyszli 
przy tym z założenia: skoro istnie­
ją półprzewodnikowe termoelektro- 
generatory przekształcające ener­
gię cieplną w elektryczną, to mogą 
być i półprzewodnikowe lodówki.

Wynalazcy w swoim agregacie po 
łączyli termoelektrogenerator z ter 
moelektrolodówką. Praktyczna re­
alizacja tej idei wymagała jednak 
wielu skomplikowanych ekspery­
mentów. W końcu narodziła się 
„elektronowa pompa cieplna” — 
jak nazwali swe dzieło wynalazcy. 
Zimno wydobywają w nim elektro 
ny z ciepła. Nowe urządzenie za­
wiera szereg metalowych i półprze­
wodnikowych płytek — konstruk­
cyjne wykonanie nie było zbyt 
trudne.

Wynalazcy w czasie eksperymen­
tów wykonali kilka wzorów „cie- 
pło-chłodni” — od bardzo małych 
do „mrożącego rondla”. Przy na­
grzewaniu na zwykłym palenisku 
gazowym, taki „rondel” szybko po­
trafi zamrozić szklankę wody.

Urządzenie to może być przydat­
ne zarówno geologom i turystom, 
jak i przemysłowi, który może ko­
rzystać z potężnych chłodni pra­
cujących na cieple odpadowym, 
powstającym przy różnych proce­
sach produkcyjnych.

□UGOD
|Z KSIĄŻKAMI

LITERATURA PIĘKNA

Marcello Venturi — ..Ostatni ża-
-lowiec” (z serii KIK) PIW, 
str. 221. zł 12.

Kazimierz Tetmajer — ..Na Skal­
nym Podhalu”. WL. str 427. zł 30.
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ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

SKLEP VERI1AS
POZNAŃ, Ul. Kantaka 10 

ponadto złom srebra skupują 
sklepy „ V e r i t a s ”

• Gniezno, ul. Moniuszki 4
• Ostrów WIkp.,
9 Kalisz,

ul. Gimnazjalna 2
ul. Garbarska 2.

1636-K2

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu ul. Marchlewskiego 128, 
tel. 650-51, przyjmie do pracy na budowie Fabryki 
Okuć Budowlanych w Lesznie, pracowników w na­
stępujących zawodach:

20
10
20
30
20

MURARZY - tynkarzy 
CIEŚLI - stolarzy 
BETONIARZY 
ROBOTNIKÓW 
ślusarzy

I oraz kandydatów, celem 
murarza czy cieśli.

Przedsiębiorstwo zapewni 
rok, praca w akordzie, dla

przyuczenia w zawodach

pracę ciągłą przez cały
________ ,____ zamiejscowych bezpłatne 

zakwaterowanie + rozłąka 30,— zł. posiłki regenera­
cyjne oraz inne świadczenia wynikające z Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u Kierownika bu­
dowy FOB w Lesznie wzgl. w Dziale Pracy i Płacy 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pok. 100. tele­
fon 650-51. wewn. 210. 8660-K1
Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych 
nr 4 w Poznaniu, ul. Mogileńska 42, zatrudni zaraz

PRACOWNICE na stanowiska salowych i po­
moce kuchenne.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
’ 7778-M1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opalem i Mat. 
Budowlanymi w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 46/50, 
zatrudni zaraz:

— st. REFERENTA d/s inwestycji i remontów — 
wymagane wyższe wykształcenie lub średnie 

I techniczne oraz praktyka w działach inwesty-
f cji,

— KIEROWNIKA transportu
— MAGAZYNIERA — sprzedawcy materiałów bu­

dowlanych
— ZAOPATRZENIOWCA z branży materiałów bu- 

’ dowlanych
— REFERENTA p.poż. na etatu
— 6 STRÓŻY na ‘/s etatu
Bliższych informacji udziela Dział Osobowy i Szko-

lenia Zawodowego pod w/w adresem. 7815-M1

& Praca S Nauka
Przyjmę pracownika do 
pomocy dekarza, Poznań, 
ul. Wawerska 9. 28840g
Rutynowana repasarka — 
przyjmie pracę. Tel. 213-41 

28856g
Pomoc domowa poważna, 
potrzebna. Dobre wyna­
grodzenie. Tel. 672-954 — 
Wojskowa 13 m. 15.

28894g
Przyjmę zaraz krawcowe 
do szycia kurtek. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28899g.
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Luboń 1, Dzierżyń­
skiego 23 m. 5, przy szko-
le. 28830g
Zatrudnię odśnieżacza — 
okolica Kniewskiego. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 28927g.
Studenci Politechniki — 
udzielają korepetycji z ma 
tematyki, fizyki i chemii 
oraz uczą gry w brydża.
Tel. 738-95. 28896g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. No­
wiccy, Gniezno, Matejki 
6. 28684g
Ślusarza maszynowego o- 
raz ślusarza specjalistę od 
kotłów wysokoprężnych, 
przyjmie „Polo technika", 
Baza Remontu Obrabia­
rek, Poznań, ul. Poznań-
ska 68. 78692g
Kobiety do prac w szklar­
niach, przyjmę. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28693g.
Gosposię z referencjami, 
na bardzo dobrych wa­
runkach, zatrudnię. Zgło­
szenia: Wolska 7, telefon
673-497. 28724g

Kupię magnetofon stere­
ofoniczny HI-FI. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28819g.
Pianino do ćwiczeń, tanio 
sprzedam. Tel. 606-89.

26139Ź
Okazyjnie sprzedam peli­
sę męską 6.000 zł. Telefon
528-07. 28860g
Sprzedam krzewy róż. O- 
polska 11 m. 4, tel. 216-53. 

28868g
Sprzedam 50 ton buraków 
pastewnych. Swadzyniak, 
Prusinowo, poczta Lubasz, 
pow. Czarnków. 28877g
Sprzedam sto żeber żeliw 
nych. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28881g

Sprzedam garaż drewnia­
ny. Krańcowa 52 m. 111,
tel. 747-67. 28780g
Sprzedam młode kury nio 
ski. Zdzisława Jerszyńska 
Poznań, ul. św. Stanisła­
wa 36 m. 7, po godz. 12.

28919g
Sprzedam elegancką suk­
nię ślubną. Tel. 679-688.

28925g
Garaż blaszany 4,00 X 2,70, 
kożuszek damski bułgar­
ski nowy nr 48. Poznań,
Kanclerska 7. 28903g
Sprzedam kożuch męski. 
Przeźmierowo, ul. Dolina
25. 28939g
Mierzwę oraz siatkę — 25 
cm wysoka, sprzedam. Po 
znań - Zieleniec, ul. Soś­
nicka — ferma kur.

28801g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa, krzyżowe. Tel.
442-63. 28754g

Fryzjerka i uczennica peł-
noletnia zamiejscowe.
potrzebne. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28716g.

Zamienię -- samodzielne,„OSSO“ — nowoczesny, _________
specjalistyczny warsztat kwaterunkowe, jednopoko 
obsługi san^pchodów Pol- jowe mieszkanie " 
ski Fiat, Poznań, ul. Ru- wysoki parter, w nowym 

budownictwie, Chociszew-

39 m2,

Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa — 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 181, zatrudnią niezwłocznie:

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW mecha- 
| ników na stanowiska St. Technologów do Dzia- 
I lu Technologii i Inwestycji

— TECHNIKÓW mechaników do Działu Gł, Me.
chanika na 
Mechanika 
Ślusarzy 
towej oraz 
Ślusarzy

stanowisko mistrza nadzoru — St.

maszynowych do brygady remon- 
SLUSARZY narzędziowych

spawaczy
z uprawnieniami.

Warunki wynagrodzenia do omówienia 
Osobowym i Szkolenia.

względnie spawaczy

Dziale 
7822-M1

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Usługa" w Poz­
naniu, zatrudni natychmiast

PRACOWNIKÓW na 
zakładów usługowych 
nia. działających na 
rozrachunku.

stanowiska kierowników 
na terenie miasta Pozna- 
zasadzie zryczałtowanego

Warunkiem zatrudnienia jest posiadanie odpowied­
nich kwalifikacji zawodowych i pomieszczenia war­
sztatowego.

Spółdzielnia przyjmie pracowników w następują­
cych branżach:

— Ślusarstwo samochodowe
— BŁACHARSTWO samochodowe ' ■
— ELEKTROMECHANIKA samochodowa.
Wszelkich informacji związanych z zatrudnieniem 

udziela Zarząd WSP USŁUGA w -Poznaniu, ul. Sien­
kiewicza 3, tel.: 444-37 w godzinach 7—15. 7835-M1

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ulica 
Wilczak 45/7 — zatrudni zaraz:

— GEOLOGÓW o specjalności hydrogeologii i geo­
logii inżynierskiej,

— TECHNIKÓW dozoru geologicznego.
Warunki pracy 1 płacy zgodnie z układem zbioro-

wym Centralnego Urzędu Geologii. 8677-M1

Gosposia, na probostwo 
wiejskie, bez gospodar­
stwa. do jednej osoby po­
trzebna. Probostwo, Kono 
jad. pow. Kościan. 28742g
Panią, umiejącą dobrze 
gotować, na kilka godzin 
dziennie, na bardzo dob­
rych warunkach, przyjmę 
zaraz dla 4 osób. Zgłosze­
nia: Wojska Polskiego 45 
(Solacz), po godz. 17.

28756g
Potrzebna zaraz, umieją­
ca szyć biustonosze, od­
dam pracę w dom. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28775g.
Przyjmę ucznia powyżej 
lat 16 w zawodzie blacharz 
samochodowy. Poznań — 
Dąbrowskiego 183.

28792g

Pomoc dochodząca, do 
dzieci (3 i 5 lat), potrzeb­
na. Findera 35 m. 3.

28813g
Krawcowa, przyjmie szy­
cie. Oferty ..Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 28823g.

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Po­
znaniu, ul. Rycerska 10. tel. 672-013 zatrudni zaraz:

— SPAWACZY — wymagane uprawnienia spawal­
nicze acetylenowe

— MECHANIKÓW samolotowych (do obsługi sa­
molotów sanitarnych),

— DYSPOZYTORA pojazdów samochodowych
GŁÓWNEGO MECHANIKA wymagane wy-
kształcenie wyższe techniczne oraz praktyka w 
zakresie obsługi pojazdów samochodowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
7980-M1

MPO w Poznaniu, ul. Stalingradzka 69, przyjmie 
pracy zaraz:

do

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY c. O.,
— MECHANIKÓW samochodowych,
— Ślusarzy, spawaczy autogen,
— ELEKTRYKA konserwatora akumulatorów,
— MECHANIKA KIEROWCĘ na pogotowie technicz­

ne.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

w Referacie Kadr, pokój nr 17. 8472-M1

muńska 1 (przy CPN na 
Bułgarskiej), poleca swo­
je usługi w zakresie prze- J 
glądów, napraw bieżą- . 
cych i regulacji na apara I 
tach elektronicznych. — 
Wszelkie usługi wykonu- , 
jemy w Jednym dniu.

28572g i

Pokój kombinowany ze 
Swarzędza, nieużywany — 
tanio sprzedam. Poznań- 
Spławie, Gospodarska 1, 
autobus z Rataj — 54.

28799g

Pomoc domową 3 dni w 
tygodniu, przyjmę. Kona­
rowa 14 m. 23 (Dębiec), te
lefon 216-57. 26788g
Czeladnik piekarski i u- 
czeń, potrzebni zaraz. Po­
znań, ul. Starołęcka 58.

28590g
Opiekunkę do 10-miesięcz 
nego dziecka, nrzyjme. O- 
siedle Przyjaźni. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28592g.
Tokarza - ślusarza z prak 
tvką. przyjmę. Chmielna 4 
m. 1. 28643g

Malarzy i uczniów, przyj­
mę. Nowotomyska 10 m. 1. 

28650g

Ślusarza - tokarza, przyj­
mę zaraz. Buchwald. Po­
znań, ul. Z. Nałkowskiej 
15. 28463g
Opiekunka do 6-letnlego 
dziecka, potrzebna zaraz. 
Poznań, ul. Rolna 17a m.
4. 28514g

I

Warszawę 204 z taksome­
trem, z powodu likwida­
cji sprzedam. Poznań, O- 
bornicka 63, godz. 16—18. 

28797g

Nadwozie Zastawy, sprze­
dam, stan dobry. Tokar­
ski, Pamiątkowo, pow. 
Szamotuły. 28820g
Sprzedam Warszawę M-20.
Mylna 58 m. 5. 28787g
Chevrolet de Lux, sprze­
dam na części. Murzyński 
Poznań, Sosnowa 37 

28854g
Kupię karoserię od Syre­
ny 104, może być po wy­
padku. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28923g
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel Rekord 1700/c. 
Poznań, Rycerska 39c m.
8. 28481g
Sprzedam nowego Traban 
ta. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28609g.
Sprzedam samochód Star 
25, po kapitalnym remon­
cie. Zdzisław Alwin, Gnie 
zno, ul. Kawiary 4.

28626g
Sprzedam nowego Fiata.
Tel. 739-74. 28647g

Zakład Pomiarowo - Badawczy Przemysłu Gazowni­
czego „Gazopomiar** w Poznaniu, ul. Gdyńska 10 
(przy Nowej Gazowni) — zatrudni zaraz:

— 2 INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW AUTOMATY­
KÓW — na aparaturę kontrolno - pomiarową,

— 2 TECHNIKÓW AUTOMATYKÓW — na aparatu­
rę kontrolno - pomiarową,

— 1 INŻYNIERA (lub TECHNIKA) ELEKTRYKA, 
względnie BUDOWLANEGO z uprawnieniami bu­
dowlanymi na stanowisko kierownika Zespołu 
Montażowego.

— 1 TECHNIKA ELEKTRYKA lub BUDOWLANE­
GO z uprawnieniami na stanowisko kierownicze, 

— 1 INŻYNIERA automatyki,
— 1 TECHNIKA automatyki
— 1 CHEMIKA z wykształceniem wyższym,
— 1 TECHNIKA CHEMIKA.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zakładzie.

8888-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 
trudni:

Transportowe Handlu
2 Junikowo za-

TECHNIKA samochodowego do kalkulacji war- 
sz ta to we j
INŻYNIERA lub TECHNIKA samochodowego na 
kontrolera technicznego
DYSPOZYTORA
REFERENTA do Dz. Kadr z praktyką
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy 
PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy 
MONTERÓW samochodowych 
WULKANIZATORA
STOLARZA SAMOCHODOWEGO

— MALARZA 
— Ślusarzy 
— palaczy c.o. 
— POMOCNIKÓW 
— POMOCNIKÓW 
— POMOCNIKÓW 

zynierów.
— DOZORCÓW
— ROBOTNIKÓW

skiego — na podobne 3-4- 
pokojowe, może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28547g
Przyjmę panienkę pracu­
jącą na wspólny pokój. 
Białostocka 8 — piętro, O- 
siedle Warszawskie.

28475g
Lekarz samotny, poszuku 
je pokoju, najchętniej 
przy starszym małżeń­
stwie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28509g
Panienki na pokój przyj­
mę. Jugosłowiańska 17.
Pokój 3-osobowy do wy- 

( najęcia. Winna 12. 28745g
Własnościowe M-2 lub M-3 
— kupię. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28786g
Przyjmę na wspólny po­
kój. panienkę. Prusa 2 
m. 6. 28808g

Oddam duży pokój w śród 
mieściu. Płatne 2 lata z 
góry. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28811g
Dwie panienki uczące się 
i pracujące, poszukują po 
koju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28812g

Nieruchomości
Sprzedam willkę w Przeź­
mierowie, 400 tys. zł, lub 
wydzierżawię na 2 lata. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 28512g.

Sprzedam Wołgę. Poznań, 
Jugosłowiańska 5.

28562g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub w okoli­
cy. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28582g.

Sprzedam Syrenę 102, ce­
na 22 tys. Wiadomość Kał 
ka, Orliczko. poczta No- 
jewo, pow. Szamotuły.

28494g

Willa, ogród, budynek go­
spodarczy. wolne mieszka 
nie, w Pniewach — sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28631g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „METAL
w Poznaniu, ulica Lutycka 95

OFERUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI:

garaże blaszane
DLA WSZYSTKICH TYPÓW SAMOCHODÓW — 
cena w granicach 8.000,— zł, do 10.000,— zł.

METALOWE ELEMENTY BUDOWLANE JAK:
BRAMY, FURTKI, OPŁOTOWANIA, BALU­
STRADY, WIĄZARY DACHOWE (dźwigary) 
i t. p.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA: 
DZIAŁ ZBYTU 
telefon: 404-5 9. 8785-Kl

Sprzedam 50 m» obornika 
popieczarkowego. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28694g.
Sprzedam spawarkę elek­
tryczną wirową M-5. Po­
znań, Leonarda 9. 28738g
Sprzedam duży garaż z 
blachy cynkowej. Telefon 
452-94. 28320g
Akordeon, pianino, kasę 
pancerną, meble segmen­
towe, szafę — tanio sprze­
dam. Ratajczaka 26 m. 84. 

28783g
Szynszyle wysokiej klasy 
z klatkami, z powodu prze 
prowadzki — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28776g
Sprzedam piece c. o. 45 
powierzchni ogrzewalnej 
„Eska". 14 powierzchni o- 
grzewalnej „Eska" i więk 
szą partię 1-rocznego as- 
paragusu „Soringer". Lu­
boń 3 (Żabikowo), Czer­
wonej Armii 92. 28673g

zedam nowe szkła na- 
gałkowe dla krótkowidza 
— 4,0. Tel. 325-49. 28469g

Odstąpię konto PKO na 
Fiata 1300. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28516g

Sprzedam nadwozię samp 
chodu „Nysa" komplet, 
na chodzie. Poznań - Krzy 
żowniki, Słupska 25.

28558g

£ Lokale
Młode małżeństwo bezdzie 
tne, członkowie spółdziel­
ni. poszukuje pokoju. O- 
fertv — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28720g.
Kupię mieszkanie własno­
ściowe, wyłączone, wzglę­
dnie pół willi w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28843g.

Technik poszukuje niekrę 
pującego pokoju. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28845g.
Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe 38 m2, c. o. — na 
wieksze też c. o. Telefon 
528-07. 28861g

Studenci przygotowują do 
matury, korepetycje — che 
mia. matematyka. Tel. 
450-73. 28543g

Sprzedam męski duży, ko 
żuch bułgarski. Telefon 
67-17-24. 28574g

Przyjmę na samodzielny 
pokój. Płatne za 3 lata z 
góry. Ul. Inowrocławska 
46. 28882g

Przyjmę kobietę do sprzą 
tania pracowni cukierni­
czej na 5 godzin dziennie. 
Oferty — „Prasa**. Grun­
waldzka 19 dla 28555g.

Motoryzacyjny sklep częś 
ci zamiennych — poleca 
swe artykuły w nowo o- 
twartym lokalu, dzielnicy 
Grunwald. Kanclerska 5, 
przy Kasztelańskiej.

28602g

Młodzi, bezdzietni, człon­
kowie spółdzielni, szukają 
pokoju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28617g

Kto nauczy nowoczesną 
metodą Jeżyka rosyjskie­
go i niemieckiego trólkę 
dzieci. Warunek: przycho 
dzenie nauczyciela do do­
mu 2 razy w tygodniu. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28723g.

Garaż blaszany, solidny — 
sprzedam. Tel. 407-70.

28630g
Sprzedam futro — brązo­
we łapki karakułowe na 
162 wzrostu. Tel. 597-29. od
godz. 18. 28561g

palaczy 
murarzy 
magazynowych oraz st. maga-

Student Politechniki udzie 
la korzystnie korepetycji 
matematyki, fizyki, che­
mii. Telefon 655-85.

28225gpr

Sprzedam sekretarzyk an 
tyczny. Tel. 743-22. 28366g

91 Kupno <BSpr/pd aż
Pianino mniejsze, okazyj­
nie kupię. Oferty z poda­
niem ceny ..Prasa'*. Grun 
waldzka 19 dla 28668g.

Kupię skóry lub futro z 
nutrii. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28444g

placowych.
Kierowcom i pracownikom spedycyjnym zamiej­

scowym gwarantujemy zakwaterowanie na koszt

Kupię pianino z płytą me 
talową, dobrym stanie. O- 
ferty (marka, cena) „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
28883g.
Kupię stary zegarek kie­
szonkowy. budzik wy­
dzwaniający godzinę. O-
ferty ,.Prasa".
waldzka 19 dla 28907g.

przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia przyimuje i informacji udziela Dz. Snraw 

Osobowych ul. Wieruszewska 2, tel. 671-201, w. 77.
• 8930-M1

Nowa, lekka platformę 
konną na „16“ sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 16 
m. 4. 28372g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Poznań, ul. Ślusarska 
4 m. 4, od godz. 18. 28411g

Sprzedam rejpinczerkl — 
kieszonkowe. Dąbrowskie
go 15 m. 1. 28419g
Sprzedam chippendalle — 
dwa fotele i bar. Telefon
595-62. 28546g

• Samochody

Kupię garaż przenośny w 
granicach 4.000 zł. Wiado­
mość: telefon 404-27. wew.
0. do godz. 15. 28918g
Obornik po pieczarkach, 
kupię zaraz. Tel. 708-19.

• 28777g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI 

w Poznaniu, ul. Głogowska 26 

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
2 nowe wózki akumulacyjne wysokiego 
podnoszenia, typ E. V. 426,

wysokość podnoszenia 4,6 atm. — nośność 
800 kg., rok produkcji 1969.

Cena za 1 szt. 150.021,— zł. 8783-K1

Spółdzielnia Inwalidów 
Ochrony Mienia i Usług Różnych 

w Poznaniu, ul- Konfederacka, barak 2
zawiadamia, że

z dniem 2 listopada 1972 roku

ULEGNIE ZMIANIE 
dotychczasowy numer telefonu 67-90-45 

NA NOWY NUMER 67-40-45.
8968-Kl

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przem. Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
Dzierzynskieeo 223 229 zatrudnia zaraz:

— z-ce KIEROWNIKA Samodzielnego Oddziału Wy­
konawstwa Inwestycji — wymagane wykształ­
cenie inżynier bud. z praktyka oraz uprawn. 
budowlanymi.

— KIEROWNIKA Budowy Ośrodka Wypoczynko­
wego w Dąbkach — wykształcenie wyższe wzgl. 
średnie z praktyka oraz uprawnieniami budow­
lanymi

— TOKARZY — wyuczonych i do przyuczenia
— FREZERÓW „
— ślusarzy
— SPAWACZY elektrycznych
— HAR1OWN1KOW wyuczonych
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej
— MANEWROWYCH

ROBGTMKOW 
przyuczenia 
ROBOIMKOW 
SPRZĄTACZKI 
KOWALI

maszynowych

gospodarczych

— MURARZY I betoniarzy
— TYNKARZY 1 LASIRIKARZY
— INSTALATORÓW i blacharzy 

instalacji wentyiac.
— KIEROWCÓW wózków
— STRAŻAKÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 

.vodoweso ookót 101

do Krajatni do

i do transportu

ze specjalnością

1 Szkolenia Za- 
8493-Kl

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — zatrudni nastę­
pujących pracowników do pracy w Zarządzie Przed­
siębiorstwa :

— GŁÓWNEGO ENERGETYKA 
lub St. ENERGETYKA — 
wykształcenie wyższe techniczne. 7 lat prakty­
ki w zawodzie lub średnie techniczne. 8 lat 
praktyki w zawodzie w budown.

— St. REF. EKONOMICZNYCH branżystów z za­
kresu prefabrykatów betonowych, elektrycz­
nych i narzędzi —
wykształcenie średnie, praktyka w zaopatrzeniu 
w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr pokój nr 
28 pod adresem Przedsiębiorstwa wyżej podanym —
telefon 572-71.

Przetargi
8512-K1

Spiesznie kupię dom Jed­
norodzinny w Poznaniu, 
również do wykończenia. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28559g.
Połowę domku, mieszka­
nie wyłączone, 3 pokoje 
luksusowe, parter. po 
sprzedaży wolne, war­
sztat, ogród, blisko tram­
waju sprzedam. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 28471g.
Działkę 2500 m2. spiesznie 
sprzedam pod ogrodnic­
two lub hodowlę, cena 
26.000 zł. W. Najderek. Lu 
boń 4. Dzierżyńskiego 61.
od godz. 15. 28712g
Sprzedam gospodarstwo 5- 
hektarowe. 14 km od Po­
znania. Informacja: Obór 
nicka 147 m. 1. 28752g

Kupię atrakcyjną parcelę, 
domek. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28872g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha. Bruszczewo 
10. poczta St. Bojanowo.
pow. Kościan. 28893g

Sprzedam 2 działki, bara­
kiem, zabudowa szerego­
wa, Solacz. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
28933g.

Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami w Poznaniu 
— na mieszkanie na trasie 
Poznań — Mosina, blisko 
stacji kolejowej. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28908g.

Sprzedam 1,5 ha gruntów. 
20 km od Poznania, w tym 
0.5 ha pod zabudowę. Wia 
domość: Br. Błażejewska, 
Dębienko. poczta Stęszew. 

28940g

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, uh Swiętosławska 12. ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na pomalowa- 
r— -nie ogrodzenia z elementów metalowych o pow.

1.138,8 m2 z powierzonego materiału na budowie 
Szpitala i Polikliniki MO, przy Ul. Lutyckiej w 
Poznaniu.

Prace wykonać należy jeszcze w 1972 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielnie pracy, rzemieślnicze spół­
dzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz wykonawcy pry­
watni.

Szczegółowych informacji odnośnie zakresu robót, 
dokumentację techniczną do wglądu, jak również śle­
pe kosztorysy można otrzymać w Dziale Przygoto­
wania Produkcji w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 
pok. 27. 2 ptr.

Oferty należy składać w terminie 6 dni od daty 
ukazania się niniejszego przetargu w Dziale Przygot. 
Produkcji ul. Swiętosławska 12. p. 27. II ptr.

Otwarcie ofert nastąpi w 2 dni po upływie w/w ter­
minu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 8886-K1 
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu, 
przy ul. Dąbrowskiego 29 ogłasza II PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż:

1 SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Wołga", 
typ M-21, cena wywoławcza 30.000.— zł.

W przetargu udział mogą brać osoby prawne i fizy­
czne, mieszkające na terenie m. Poznania i poza jego 
terenem.

Przetarg odbędzie się dnia 15. XI. 1972 r. o godz. 10, 
na terenie naszego przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrow­
skiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpła 
cenią w dniu 14. XI. 1972 r. o godz. 11—13 do kasy 
MPT przy ul. Dąbrowskiego 29. wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazdy ogladać można na terenie MPT, ul. Dąbrow­
skiego 29. w dniach 13—14. XI. 1972 r. od godz. 11—13.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 8953-K1

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju, względnie 
mieszkania z c. o. od sty­
cznia. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28932g 
Student V roku, poszuku­
je pokoju. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28610g
Panience wspólny pokój, 
wynajmę. Dębiec. Niedbal 
skiego 6.28642g
Przyjmę panienki pracu­
jące na pokój. Baranow­
ska. Rocha 20. przy przy­
stanku Serafitek. 28655g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Żukowski, Rosnówko, ul. 
Dworcowa 1, pow. Poznań. 

28683g

Lokal na cicha pracownię 
do wynajęcia. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28571g.
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na mały war­
sztat instalacyjny, naj­
chętniej Junikowo. Plewi- 
ska (powiat). Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
28526g.

Sprzedam Skodę 1102 na 
części. B. Szczepaniak — 
Puszczykówko. Niepodle­
głości 23, osiedle nowe.

28713g
Sprzedam Renault Gordi- 
ni. Poznań. Osiedle War- 

I szawskie, ul. Warszawska 
167. 28739g

Gniezno! Sprzedam poło­
wę wyłączonej willi lub 
mieszkanie 3-pokojowe. — 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28679g.

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny w Lesznie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28727g.

Kupię willę 5-pokojową w 
Poznaniu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 28615g

Sprzedam 0,25 ha ziemi.
barak mieszkalny. świa-
tło. woda, cena do uzgod­
nienia na miejscu. Komor 
niki, ul. Żabikowska 30.
pow. Poznań. 28699g

UWAGA!

Zamienię korzy^tnae 3 po­
koje. kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo. Stare 
Miasto — na M-4 lub M-5 
na Osiedlu Przviaźni. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 28437g.

i Uczniowi, młodemu panu, 
wspólny pokói wynajmę. 
Grunwaldzka 336. 28520g

Tanio sprzedam gospodar 
stwo 4 ha pod Poznaniem. 
Oferty „Prasa". — Grun­
waldzka 19 dla 28669g.
Sprzedam połowę domu 1 
ogrodu yv Puszczykowie, 
Pieczyńska. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 9/11 m. 8. 
tel. 459-17. 28139g

Kupię działkę pod budo­
wę. na nowym osiedlu Na 
ramowic. Adres wskaże 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28760g.
Kupię przy głównej dro­
dze Poznań — Pniewy 
2—5 ha ziemi. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
28815g.

8777-Kl

UWAGA!

MIESZKAŃCY POZNANIA
WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

CZYSTOSC
W Poznaniu, ul. Mickiewicza 36

INFORMUJE uprzejmie o uruchomieniu usług w zakresie

TAPETOWANIA MIESZKAŃ
Zlecenia przyjmuje oraz szczegółowych informa­
cji udziela Zakład nr 15. Poznań — Winogrady, 
Osiedle Przyjaźni Blok nr 12 kl. F. oraz Dział 
Techniczny, ul. Dąbrowskiego 96, tel. 425-18.
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Ł RADIO 1

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan­
toflach; 9.05 „Fala 72”; 9.15 Maga 
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych: „Gwóźdź” — słuch.; 10.20 
„Takty i fakty”; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 „Przepraszam cię 
Hipolicie” — słuch; 12.15 Rep. li­
teracki pt.: „Z placu boju o Ka­
zimierz”; 12.35 Duety wokalne; 
13 Duety instrumentalne; 13.15 
Graj kapelo, graj od ucha...; 13.35 
Przeboje na deser; 14 Rok Mo­
niuszkowski; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR: 
„Uchwycić ideę życia w jego wiecz 
nym ruchu”; 17.50 Muz. ludowa 
Turcji; 18.08 Przypominamy „Pio 
senki roku”; 18.45 Kwadrans dla 
trębaczy: 19.15 Przy muzyce o spor 
cie; 19.53 Dobranocka; 20.30 „Ma 

: tysiakowie”; 21 Magazyn przebo­
jów; 21.30 Zespół Dziewiątka; 22 
Zatańcz ze mną; 22.30 Pół na pół 
z muzyką; 23.10 Konc. życzeń od 

i słuchaczy polonijnych dla rodzin 
w kraju; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Piosenki z uśmie­
chem: 8 Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
niedziela”: 11.30 Magazyn lotni­
czy; 12.30 Poranek symf.; 13.30 
Koncert życzeń; 15 Teatr dla dzie 
ci: „Przegrana Sherlocka”; 15.46 
Piosenki bez słów 16 Aud. poe­
tycka —• autor J. Ratajczak; 16.30 
Konc. chopinowski; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Różne barwy jazzu; 18 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Odpis 

dyplomu”; 18.45 Muz. rozrywk.; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Magazyn literacko-muzyczny; 
pt.: „Giełda reporterów”; 21.30 
Rep. dźw. o mistrzostwo I ligi ko 
szykówki męskiej „Lech” Poznań 
— „Śląsk” Wrocław; 22.05 Ogólno 
polskie wiad. sport.; 22.35 „Nie­
dzielne spotkania z muzyką”; 23.38 
„Jazz na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z D. Ga- 
rardem; 8.10 Trybunał lubelski; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Klęska” 
— ode. 7; 9.10 Grające listy; 9.35 
Analizy i syntezy; 10 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywk.; 11.25 Zapom­
niane koncerty fortepianowe — B. 
Platti — Konc. G-dur; 11.45 Z na­
grań Nat „King” Cole’a w Las 
Vegas; 12.05 „Opowieść o najdroż 
szym szpiegu świata” — słuch.; 
12.30 Między „Bobino” a „Olim­
pią”: 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Mekka piosenkarzy — Londyn; 
13.45 Ballady jazzowe; 14.05 Kwa­
drans dla Marka Grechuty; 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.45 Mekka piosenka­
rzy — Madryt; 15.10 Pierwsze obro 
ty — muzyczne premiery; 15.30 
Krzyżówka radiowa; 15.50 Zwierze 
nia prezentera; 16.15 „Jak na 
szpilkach”; 16.45 Piosenki z „włos 
kiego buta”: 17.05 „Klęska” — ode. 
8; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Mekka piosenkarzy — Paryż; 18 
Lektury, lektury...; 18.15 Polonia 
śpiewa; 18.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 19.05 „Dystans” — słuch. H. 
Bardijewskiego; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Impresje filmowe — 
gawęda: 20.10 Wielkie recitale — W „n J im
orga Enescu (Bukareszt 1958); 
21.05 „Dźwignąłem pomnik swój” 
— aud. poetycka: 21.25 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21.50 Ope 

ra G. Donizettiego: „LiriJla di Cha 
monix”; 22.08 Śpiewa Ewa Demar 
czyk; 22.20 Ludzie sztuki — aud. 
Andrzeja Matyni; 22.35 Mek­
ka piosenkarzy — Warszawa; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
L. Herdegen; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Na dobranoc gra Sili Austin.

WIADOMOŚCI: «. 8.30. 14. 19. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 9 Dla kl. I i II (j. polski) 
„Pan Bałaganowicz” — słuch.; 9.20 
Muz. polska; 10.05 Nim się książ­
ka ukaźe — fragm. pow. L. Pro­
roka pt. „Wielki zgiełk”; 11 Dla 
kl. VII (jęz. polski) „Chcecie baj­
ki” — „Oto bajka”; 11.30 Kwa­
drans czardaszy; 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet; 12.25 Z wro 
cławskiej fonoteki muz. 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Rep. literacki; pt. „Opo­
wieść babci Gębalowej”; 14.20 M. 
Berlioz: Uwertura konc. „Kor­
sarz”; 14.30 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.05 Alfa i Omega; 16.30 Po 
południe z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto; 19.30 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera; 19.45 
Pieśni Jana Galla; 20.30 Miniatury 
rozrywk.; 21 Naukowcy rolnikom; 
21.30 Konfrontacje; 22 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
22.40 „Lekkie uderzenie”: 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
„Klasycy stylu sweet”; 23.40 z mu 
zycznych zabytków średniowie­
cza; 0.10 Porgram nocny z Olszty­
na.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­

na; 8.95 Radiowe interpelacje;
8.45 Kwadrans dla pianistów;
9 G. Holst — „Saturn” — z Suity 
ork. „Planety”; 9.10 UIRT „Delfi­
ny” — cz. II wykład dr. Sam Rig- 
way; 9.20 „Muzyczny non stop”;
9.35 Kobiece ABC; 10.05 „O dziew­
czynie śpiewają różnie”; 10.25 W 
Jezioranach; 10.55 Utwory kompo­
zytorów Litewskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej; 13 czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Na trąbce 
gra G. Jovin; 13.40 „Pamiętnik An 
ny” fragm. prozy; 14.05 Z kompo­
zytorskiego albumu — J. Straussa;
14.25 Grają i śpiewają „Czerwone 
gitary”; 14.40 „Byłem niewolni­
kiem Junnów”, fragm. pow.; 15 T. 
Cybulska gra VIII Sonatę fortep. 
B-dur op. 84; 15.30 Grają zespoły 
ludowe PR; 17.15 Poniedzielne re­
manenty sport.; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Wielkopolskie zespoły chóralne;
18.20 Sonda — dźw. przegląd eko- 
nomiczno-społ.; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.31 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Głos”; 20.01 Konc. z na­
grań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV; 21.25 Felieton literacki; 21.30 
Muz. rozrywk.; 22.33 St. Moniuszko 
w świetle listów; 23.13 Turniej ork. 
tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Blaski i cienie monety 
polskiej XVII wieku — gawęda; 
7.40 Muzyczna zegarynka: 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 Kronika zesp. 
„Dielo”; 9 „Klęska” — 8 ode. pow.; 
9.10 Ork. bez dyrygenta; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Kto śpiewa... nie grze­
szy; 10.05 Brubeck i inni; 10.15 Gło 
sy z decelitowych płyt — rep.; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Snia 
danie u Tiffany’ego” — 17 ode. 
pow.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
zielonogórskiej antenie; 15.10 Al­
bum muz. uniwersalnej; 15.30 
N + T, czyli nowoczesność i techni­

ka; 15.45 Adam Didur we wspom­
nieniach córki; 16.15 Mikser — ma 
gazyn muzyczny; 16.45 Nasz rok 72;
17.05 „Klęska” — 9 ode. pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Z kompozy 
torskiej teki K. Kristoffersona;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
„Pod Krzyżem Południa” — lud. 
mel. Wenezueli — cz. III; 19.05 
Pow. w wyd. dźw. — „Wojna i po 
kój”: 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Trudny świat; 20.15 „Trylogia” 
tria Emerson Lakę i Palmer; 20.45 
J. Ch. Rameau — 6 tańców na kia 
wesyn — gra G. Leonhardt; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie: 21.20 
Kronika zesp. „Modny efekt”; 
21.45 Z nagrań Sz. Czerkaskiego; 
22.08 Śpiewa Smith Jimmy; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poetki 
radzieckie — B. Achmadulina;
23.50 Collegium musicum — J. Za­
rębski — Kwintet fort, c-moll; 23.50 
Śpiewa Joe Dassin.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
8 — TV Kurs Rolniczy; 8.35 — 
Przypominamy, radzimy; 8.45 — 
Radar — wojskowy magazyn fil­
mowy; 8 — Dla młodych widzów: 
Tełeranek, TV Klub Śmiałych, 
film z serii „Wakacje z duchami”, 
Galeria na medal. Wizyta u lotni­
ka, Naokoło świata; 10.20 — Klub 
Sześciu Kontynentów — „Goście 
doktora Korabiewica”; 11 — Spor­
towy magazyn sprawozd. — z me­
czów piłki nożnej o Mistrzostwo I 
Ligi; 13 — Dziennik; 13.20 — Gra 
Ork. TV Katowice; 13.40 — Prze­
miany; 14.10 — PKF; 14.20 — Dla 
dzieci TV Teatr Lalek — B. Leś­
mian „Baśń o zaklętym rumaku”; 
15.15 — W obiektywie — notatnik 
film, z krajów socjalistycznych; 
15.45 (Kolor) — Z serii „Prawa 

buszn” - — film dokum. prod. 
franc. „Pora sucha”; 16.10 — Estra 
dowe spotkania — progr. rozryw.;
16.50 — Kryteria — felieton Wł. Lo 
renza; 17 — „Dziś Warszawa — ju 
tro Paryż” progr. rozrywkowo-ku 
lisowy; 17.45 (Kolor) — „Czas i 
ludzie” film dokum. prod. austr. 
„Mieszkańcy Wysp Salomona”: 
18.20 — Tele-echo; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 (Kolor) — Z 
serii „Leonardo da Vinci” — film 
prod. włoskiej ode. I: 21.30 — TV 
Warszawa w programie V — cz. 
II; 22 — Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 14.20 — Teletur­
niej Politechniki Gliwickiej z Aka 
demią Górniczo-Hutniczą; 15.20 — 
Kino TDC — „Piętnastoletni kapi 
tan” — fab. film radź.; 16.35 — Hi 
storia z tej ziemi — program pop.- 
naukowy; 17.05 — „Celuloza” — 
fab. film polski; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — Konc. wczaso­
wy program TV NRD; 21.05 — 
Klub Dobrej Książki; 21.35 — 
Teatr TV — „Praczka” — Egon 
Erwin Kisch; 22.05 — Spotkanie ze 
Stanisławą Celińską.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Statyka 
ciała sztywnego” oraz „Dynamika 
ciała sztywnego; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— w programie m. in. filmy z se 
rii „Yakki Kwaki” i „Auggie Dog 
gie”; 17.25 — Echo stadionu; 17.55 
— Teleskop; 18.15 — „Muzykują i 
pracują”; 18.45 — TV Magazyn Po­
stępu Technicznego; 19.20 (Kolor) 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Teatr TV — A. Miller — „Widok 
z mostu”; 21.30 — Publicystyka 
międzynar.; 22 — Dziennik; 22.20 
— Pieśni kompozytorów XX wie­
ku — śpiewa M. Bojanowska; 
22.40—23.45 — Politechnika TV
(powt.).

Pracownicy poszukiwani
ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa W Śremie woj. 
poznańskie zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków:

— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z upraw- 
I nieniami i z praktyką w służbie inwestycyjnej. 
) bądź w wykonawstwie i projektowaniu, na sta- 
ł nowisko st. inspektora technicznego w Dziale
[ Przygotowania Inwestycji
I Ł- TECHNIKÓW budowlanych do pracy w Dziale 
j Inwestycji
l a- INŻYNIERA ciepłownika lub INŻYNIERA me­

chanika - energetyka z praktyką w eksploatacji
| urządzeń ciepłowniczych na stanowisko kierow-
! nika
j s- INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW odlewników na 

stanowisko Kier. Oddziału i mistrzów
— INŻYNIERA automatyka z praktyką

i — INŻYNIERÓW mechaników z praktyką na sta- 
' nowiska Kier. Oddz. Utrzymania Ruchu
~ SOCJOLOGA — specjalność socjologia przemysłu 

(na wstępny staż pracy lub z praktyką)
— TOKARZY. FREZERÓW

I — ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż- 
' nych prac w Odlewni.

Do czasu uzyskania mieszkania i dla osób samot- 
hych zakwaterowanie w hotelu robotniczym I kat. 
(bez rodziny). Zakład posiada stołówkę.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia korespon­
dencyjnie, bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni 
Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1.1902^K2 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Lążku, poczta 
y/ieszczyczyn. pow. Śrem — zatrudni:

— 1 RODZINĘ do pracy w oborze,
— 1 TRAKTORZYSTĘ.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze RSP. 

F , 28408g

Dnia 26 października br. zginęła śmiercią tra­
giczną w 19 wiośnie życia, nasza najukochańsza 
córka 1 siostra, śp.

TERESA GRAŻYNA NOWICKA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby we wto­

rek, dnia 31 bm. o godz. 10.30 na cmentarz 
w Skórzewie, pow. Poznań.

W nieutulonym smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo 
28928g

Dnia 27 października 1972 roku zmarła

JANINA KACZMAREK
długoletnia pracownlczka Miejskiego Handlu 
Mięsem w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę 
oraz sumienną, cenioną i nieodżałowaną pracow­
nicę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
października 1972 r. o godz. 14 na cmentarzu 
górczyńskim.

Żegnamy Ją z głębokim żalem.
Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 

współczucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa, współpracownicy 
Miejskiego Handlu Mięsem w Poznaniu.

8984-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 października 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach w 47 roku życia, 
moja najdroższa żona, nasza najtroskliwsza i naj­
ukochańsza mamulka, teściowa, siostra, ciocia 
i babcia, śp.

JANINA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

30 bm. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Strapieni
mąż. dzieci i rodzina

Prosi się o nieskładanie kondolencji
289292

tZ żalem Zawiadamiamy, że dnia 27 paździer­
nika 1972 r. po długiej chorobie zmarl w wie­
ku lat 62 mój najdroższy mąż, brat, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MATUSZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm.
o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

289422
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Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Różnych 
w Po znaniu

oferuje użytkownikom pojazdów mechanicznych usługi:

♦ na parkingu przy ul. Kościuszki, narożnik Powstańców 
Wlkp. — samoobsługowego użytkowania do przeglądów 
pojazdów podnośnika (udźwig 12,5 ton), w godzinach 
od 6 do 22;

♦ na parkingu przy ul. Kościuszki, narożnik Powstańców 
Wlkp. — naprawa pojazdów w godzinach od 6 do 22;

♦ samoobsługowego mycia pojazdów na parkingach przy 
ul. Kościuszki, narożnik Powstańców Wlkp., Al. Mar­
cinkowskiego, ul. Libelta / Roosevelta, ul. Kraszew­
skiego lOb.

8966-Kl

41 Różne
Garaż ogrzewany — War­
szawskie, odstąpię. Tele- 
fon 744-41, 28851g
Lodówki naprawiam. Tel. 
316-07.27237g
Domowe naprawy telewi­
zorów. Tel. 500-58. 288352
Garaż do wynajęcia. Poz­
nań — Dębiec, Cisowa 6. 

28563g

Koncesjonowany, produk­
cyjny warsztat krawiec­
twa damskiego poszukuje 
wspólnika z gotówką. O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28675g.

Szyby do samochodów za 
granicznych panoramiczne 
(drobnorozpryskowe). po­
leca „SECUMTT". Warsza- 
wa-Rembertów. Suflerska 
6. tel. 10-95-12, Miihsam.

1921-K2

W dniu 27 października 1972 r. zmarła nasza 
ukochana żona, mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

KLARA STRASBURGER

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 października 1972 
roku o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Mosi­
nie.

Strapiona

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 października br. zakończył swe pracowite 
życie nasz długoletni, ceniony pracownik

TEODOR WABERSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Ośrodka Walki z Gruźlicą.
28921g

Dnia 27 października 1972 r. zmarł nagle w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych

ZYGMUNT GRZESZCZAK
główny księgowy zakładu Przetwórczego 

Kazeiny w Murowanej Goślinie

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. X. 1972 r. o go­
dzinie 13.45 w Rogoźnie Wlkp., z domu żałoby, 
ul. Kotlarska 14.

Za swą pracę zawodową odznaczony został 
Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­
dzielczego.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Mleczarskich 
w Poznaniu.

R963-K1

tDnia 26 października 1972 r. zmarł nagle mój 
najukochańszy, najdroższy mąż, lat 28

ANDRZEJ WĘKLAR
o czym zawiadamia w głębokim żalu i smutku 

pogrążona

żona z całą rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 października 1972
roku o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

289022 

t Kierowca z II kat. prawa 
| jazdy poszukuje pracy po 
| godz. 15.00. Luboń 3. ul. 
I si°wackiego 8._____28052g
Uwaga! szlifiernia cylin­
drów, wałów korbowych 
(motocyklowo - samocho­
dowych). poleca swe usłu 
gi fachowo i w terminie. 
Kostrzyn Wlkp. ul. Sredz 
ka 64. 28633g
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej Marcinkow­
skiego 19, usuwa: piegi, 
plamy, łojotok. trądzik, 
łupież. Zapobiega wypa­
daniu włosów, suchości 
skóry. 28634g
Garaż blaszany oddam w 
dzierżawę, tel. 531-52.
_____________________ 28517g

• Matrymonialne
Wezmę w dzierżawę lokal 
na cichą produkcję rze­
mieślniczą na St. Mieście. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28423g.
Wanda Grabkowska — gl 
nekolog, poniedziałki, śro 
dy, piątki od 17. Poznań. 
23 Lutego 5 m. 1, tel. 
532-19. 28541g
Oddam do wyhaftowania 
obrusy adamaszkowe. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 28607g.

Panna lat 25, po studiach, 
wzrost 165 cm, miła, zgrab 
na poznanianka, pozna od 
powiedniego kawalera do 
lat 30, pogodnego usposo­
bienia, pragnącego zało­
żyć rodzinę. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
28531g.  
Szybko, dobrze, szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa, 
Biuro Matrymonialne — 
.tOgnisko", Poznań. Stru­
sia 9. 26626g

Dnia 26 października 1972 roku zmarl

inż. BOGDAN MIZERA
lat 47

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca 1 ce­
nionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 października br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-
Montażowego Poznań, ul. Słowackiego 13.

280352

Dnia 28 października 1972 r. zmarła po swoim 
pracowitym życiu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, w wieku 92 lat, śp.

WALENTYNA MARUSZEWSKA
z domu SZKUDLAREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
289242

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 października 1972 r. zakończył swój pra­

cowity żywot po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 75

JAN ZAWAL
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
— Winiary.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowe, zięć, 

wnuki i prawnuki
289372

tDnia 27 października 1972 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 82 nasza 
kochana ciocia, śp.

W IKTORIA JANKOWSKA
z domu KOWALSKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
30 bin. o godz. 13 w kościele św. Józefa w Ino­
wrocławiu, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz parafialny,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

bratanice i bratankowie z rodzinami

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — przyjmą do pra­
cy następujących pracowników:

— FREZERÓW,
— TOKARZY,
— SPAWACZY,
— ELEKTRYKÓW,
— Ślusarzy,
— LAKIERNIKA samochodowego,
— TOKARZY na przyuczenie,
— ROBOTNIKÓW transportowych i magazynowych 
— ST. REFERENTA ekonomicznego d/s analiz, 
— KIEROWNIKA Działu Zbytu i Administracji, 
— Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Zbytu i Administra­

cji.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za­

trudnienia i Płac ZM Poznań, ul. Dojazd 30, telefon 
460-31, wewn. 190. 8924-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1, Poznań, ul. Ratajczaka 46, zatrudni na­
tychmiast na budowach w Poznaniu każdą ilość pra­
cowników wykwalifikowanych w następujących za­
wodach :

— murarz - tynkarz
— CIEŚLA
— ZBROJARZ
— BETONIARZ
— MONTAŻYSTA konstrukcji żelbetowych
— PŁYTKARZ na glazurę
— POSADZKARZ — parkieclarz
— MALARZ
— SZKLARZ
— ELEKTRYK
— oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
— DOZORCOW na cały etat
— SPRZĄTACZKI.
Warunki pracy i płacy do omówienia.
Dla zamiejscowych pracowników fizycznych zapew­

niamy- bezpłatne zakwaterowanie oraz wszelkie 
świadczenia socjalno-bytowe.

Istnieje możliwość pierwszeństwa w uzyskaniu pra­
cy w nowo budowanych zakładach przemysłowych 
po Ich uruchomieniu (np. Fabryka Domów w Su- 
chymlesie, ZPG „Stomil" Poznań — Karolin).

Ponadto przyjmierny do pracy w naszej Pracowni 
Projektowej w Poznaniu

— PROJEKTANTA instalacji sanitarnych w zakre­
sie wod.-kan. — c.o. z wyższym lub średnim 
wykształceniem, posiadającym odpowiednie 
uprawnienia projektowe i niezbędny staż pra­
cy w samodzielnym projektowaniu.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Płac PPBP nr 1, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 46. pokój nr 16. 8479-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
teł. 650-51 — przyjmle zaraz do nracy na Betoniarni 
w Poznaniu, ul. Gdyńska 10, tel. 700-16

— 20 BETONIARZY
— 5 Ślusarzy
— 10 ZBROJARZY
— 10 ROBOTNIKÓW

oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
celem przyuczenia w zawodzie betoniarza.

Praca w akordzie, wysoki zarobek. Przedsiębior­
stwo zapewnia prace ciągła przez cały rok, dla za­
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie 4- rozłąką 
30.— zł. — posiłki regeneracyjne oraz inne świadcze­
nia wynikające z Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie.

Chętni zgłoszą sie beznośrednio u kier. Betoniarni 
w Poznaniu, przy ul. Gdyńskiej 10 wzgl. w Dziale 
Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128.

7897-M1.
Meblarska Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 37 (Junikowo Doszukuje pilnie

10 STOLARZY meblowych.
Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. ul. Żmigrodzka 

37. Dojazd tramwajem linii 3, 13, 17. 7875-M1
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul. 
Wilczak 45/7. zatrudni zaraz:

— ST. KSIĘGOWEGO — wymagana znajomość 
z zakresu rachunku kosztów, wzgl. obrotu środ­
kami trwałymi. Min. 5 lat nraktyki. Pożądana 
znajomość zagadnień budownictwa.

— TECHNIKA BHP
— TECHNIKA normowania
— SPAWACZY (spawanie autogeniczne 1 elektry­

czne)
— ROBOTNIKÓW za i wyładunkowych.
Warunki pracy i nlacy zgodnie z Układem Zbioro­

wym Centralnego Urzędu Geologii. 8023-M1
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„Amino" zatrudnią zaraz pracowników na stanowi- 
skncLi*

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA budowlanego 
z uprawnieniami do wykonawstwa inwestycyj­
nego.

— TECHNIKÓW mechaników do działu głównego 
mechanika,

— UCZNIÓW w naukę zawodu — ślusarz, blacharz 
— MŁYNARZY oraz POMOCNIKÓW młynarzy 
— PRACOWNIKA do transportu.
Zgłoszenie pisemne i ustne należy kierować dó 

Działu Spraw Osobowych i Szkolenia, ul. Baltvcka 
85. telefon 730-41. 8019-M1
Regionalna Spółdzielnia Pracy „Renoma" Poznań, ul.
Szewska 7. zatrudni zaraz z terenu miasta Poznania

— 5 KRAWCÓW na produkcje miarową z zakre­
su krawiectwa damskiego i męskiego ciężkie­
go — wymagane kwalifikacje: dyniom mi­
strzowski lub czeladniczy plus 3-łetnia prakty­
ka w zawodzie.

— 2 PALACZY na pól etatu lub 1 na cały etat 
do naienia w piecach kaflowych

— 1 PALACZ c.o. z uprawnieniami.
r>r»cy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 

ul. Szewska 7.  8139-M1
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Jednak Karasiński 

w bramce
Dzisiaj o godz. 12 w Wałbrzy­

chu piłkarze poznańskiego Le­
cha, rozegrają mecz mistrzow­
ski z miejscowym Zagłębiem. 
Sympatycy poznańskich koleja­
rzy nie ukrywają, że liczą na 
dobrą grę swoich pupilów i wy 
wiezienie z Wałbrzycha co naj­
mniej 1 punktu. Naturalnie nie 
będzie to łatwe a to przede 
wszystkim z uwagi na kłopoty 
personalne jakie ma trener Le­
cha Augustyn Dziwisz.

W dalszym ciągu kilku za­
wodników leczy dość poważne 
kontuzje. Największe problemy 
trener Dziwisz ma z obsadze­
niem pozycji bramkarza. Po­
czątkowo, jak już informowa­
liśmy, zamierzał desygnować do 
gry młodego 19-letniego Wie­
sława Zakrzewskiego, jednak w 
rozmowie przed samym wyjaz­
dem stwierdził, że w Wałbrzy­
chu wystąpi Andrzej Karasiń­
ski. Bramkarz ten, który bronił 
bramki Lecha w okresie kiedy 
zespół grał w klasie międzywo­
jewódzkiej, jest na pewno bar­
dziej doświadczonym i rutyno­
wanym zawodnikiem niż młody 
Zakrzewski, a to w meczach 
I-ligowych ma ogromne zna­
czenie.

Do Wałbrzycha wyjechał rów 
nież Lesiewicz, który czuje się 
już znacznie lepiej. Najprawdo­
podobniej, jeżeli nie zajdą żad­
ne nieprzewidziane okolicznoś­
ci, Lech wystąpi w Wałbrzychu 
w następującym składzie: w 
bramce Karasiński, w obronie 
Lesiewicz, Płotka, Domino, Bi- 
lewicz, w pomocy Jakóbczak, 
Manicki, Napierała, w ataku 
Stępczak, Adamski, Wojcie­
chowski. (s) ♦

Polskie Radio przeprowadzi 
transmisję z II połowy meczu 
Zagłębie — Lech o godz. 13.50 
(UKF w paśmie 69.74 MHz).

Dramatyczna końcówka w meczu koszykarzy

Lech—Śląsk Wrocław 85:84 (52:38)
Sympatycy koszykówki zebrani wczoraj w sali przy ul. Chwiałko- 

wskiego, nie mogli narzekać na brak emocji. W meczu o mistrzo­
stwo I ligi koszykarze Lecha pokonali Śląsk Wrocław różnicą zale­
dwie jednego punktu 85:84, mimo że do przerwy prowadzili 52:38.
Początek meczu nie zapowiadał 

tak dramatycznej końcówki. Cho­
ciaż pierwszego kosza zdobył za­
wodnik Śląska Grygiel, to jednak 
inicjatywa w pierwszej części me­
czu należała do poznaniaków. 
Zwłaszcza ostatnie 5 minut pierw­
szej połowy to popis gry pozna­
niaków, którzy demonstrują nie­
zwykle efektowną koszykówkę, 
szybkie ataki i celne strzały. Bez 
wątpienia najlepszym zawodni-

Hokej na trawie

Grunwald zdobył
dwa punkty

W sobotę hokeiści Grunwaldu 
wzięli przedostatnią przeszkodę na 
drodze do zdobycia tytułu mistrza 
„jesieni" w sezonie 1972/73, wygrywa 
jąc ze Startem Gniezno.

Obie drużyny Grunwald 1 gnieź­
nieński Start zaprezentowały prze 
ciętny poziom. Wygrali zasłużenie 
wojskowi 2:0, zdobywając bramki 
w pierwszej części meczu ze strza 
łów Walczaka i Matuszyńskiego. Po 
zmianie stron gra była nadal bar­
dzo żywa ale wykazała wyraźny 
brak zrozumienia w grze obu mło­
dych zespołów. Nic dziwnego, że 
zawodnicy Poznania, a także i Gnie 
zna zaprzepaścili wiele dogodnych 
podbramkowych sytuacji. Z ambit 
nie walczących graczy trudno ko­
goś specjalnie wyróżnić. Widać by­
ło, że z ulgą oczekują oni na prze­
rwę w rozgrywkach. (p)

Szachy

Start Pocztowca w mistrzostwach Polski

kiem w zespole Lecha był w tych 
minutach Henryk Cegielski. Za­
wodnik ten raz po raz inicjował 
szybkie rajdy pod kosz przeciw­
nika, był niezwykle agresywny w 
obronie, a ponadto dysponował cel­
nym rzutem. W tym meczu Cegiel­
ski jeszcze raz dowiódł, że pomi­
nięcie go przy ustalaniu reprezen­
tacji Polski ńa XX Igrzyska Olim­
pijskie, poważnie osłabiło nasz na­
rodowy zespól.

Po zmianie stron w dalszym cią­
gu utrzymywała się przewaga Le­
cha, ale niestety w 22 minucie 
Glinka oraz w 25 — Cegielski scho­
dzą z boiska za pięć przewinień o- 
sobistych. Od tej chwili poznania­
cy grają już z mniejszym animu­
szem. Młodzi zawodnicy, których 
trener Jacek Ponicki wprowadził 
do gry, to na pewno utalentowa­
ni koszykarze, ale nie mają oni 
jeszcze tak potrzebnego w spotka­
niach mistrzowskich doświadczenia 
i dlatego Śląsk, który co prawda 
dysponuje wieloma młodymi za­
wodnikami, ale już o większej ru­
tynie (czterech członków kadry na­
rodowej juniorów), zaczął powoli 
odrabiać straty.

Jeszcze na 5- minut przed koń­
cem meczu Lech prowadził 79:70, 
ale 3 minuty później było już tyl­
ko 71:80. Kolejne punkty dla Le­
cha zdobywają Paul (1) i Durejko 
(2), a dla Śląska Białowąs (2 oraz 
Frelkiewicz ,(1) i jest 84:83. Fred- 
kiewicz fauluje Durejkę i ten wy­
korzystuje jeden rzut osobisty. 
Teraz z kolei przy stanie 85:83 je­
den punkt zdobywa Kalinowski ze 
Śląska i jest 85:84. Taki wynik u- 
trzymuje się przez ostatnie sekun­
dy i ostatecznie Lech zdobywa dwa 
cenne punkty mistrzowskie.

Punkty zdobyli dla Lecha: Choj­
nacki 21, Durejko 17, Cegielski 17, 
Pawelczak 16, Paul 10, Glinka 4, 
dla Śląska: Kalinowski 19, Biało­
wąs 14, Hnida 14, Grygiel 11, Frel-

kiewicz 11, Garliński 10, Kossow­
ski 3, Czarnecki 2. (s)

W pozostałych spotkaniach I li­
gi koszykarzy padły następujące 
rezultaty:
Wisła — Pogoń Szczecin 
Lublinianka — Polonia 
Wybrzeże — Górnik Wałb. 
Resovia — AZS W-Wa

100:73
72:62
88:66
87:73

Mecze bokserskie
Rumunia —Polska
Polskich pięściarzy czekają je­

szcze w br. bardzo trudne spotka-
nia z reprezentacjami Rumunii.
Odbędą się one w dniach 14 i 17 
grudnia. Pierwsze reprezentacje 
spotkają się w Bukareszcie, a dru­
gie w Polsce (prawdopodobnie w 
Opolu).

Bokserzy Rumunii należą do czo­
łówki europejskiej. Znani są za­
równo z dobrego wyszkolenia tech­
nicznego, jak 1 z bardzo dużej bo- 
jowości. Początkowo mecze te pro­
jektowane były na 20 i 24 grud­
nia. Na prośbę polskich władz bo­
kserskich, Rumuni wyrazili zgodę 
na wcześniejsze rozegranie spot­
kań. (s)

Sukces piłkarzy
Dynamo Drezno

Piłka ręczna

Zwycięstwo Grunwaldu
Wczoraj po raz pierwszy w tym sezonie, piłkarze ręczni Grun­

waldu zaprezentowali się poznańskiej publiczności. W sali przy m. 
’ • •• •- —• t pogonią Zabrze, wygrywając 23:21.Marcelińskiej zmierzyli siię oni z

Do przerwy prowadził Grunwald

Zwycięstwo aktualnego wicemi­
strza Polski i posiadacza Pucharu 
Polski nad beniaminkiem I ligi (co 
prawda Pogoń tylko rok grała w 
II lidze) różnicą zaledwie dwóch 
bramek i to na swoim terenie, nie 
może zadowalać. Poznaniacy w 
czasie wczorajszego spotkania mie­
li okresy, w których grali napraw­
dę znakomicie, ale też przeżywali 
chwile słabości, skrzętnie wyko­
rzystywane przez przeciwnika. Na 
pewno ma to ścisły związek z 
wprowadzaniem do zespołu przez 
trenera Aleksandra Wiecanowskie- 
go nowych, młodych zawodników, 
którzy choć mają znakomite wa­
runki fizyczne i na treningu pre­
zentują się z jak najlepszej stro­
ny, podczas meczu w obecności 
głośno dopingującej widowni gu­
bią się. Po prostu brak im jeszcze 
potrzebnej rutyny i obycia na bo­
isku. Z drugiej jednak strony ro­
zumiemy, że trener Wiecanowski 
tak musi postępować, gdyż tylko 
w ogniu walki zdobyć można po­
trzebne doświadczenie.

I liga piłkarska

ŁKS - Górnik Zabrze 0:0

14:8.

Jak już wspominaliśmy okresa­
mi Grunwald grał naprawdę bar­
dzo dobrze. Oglądaliśmy wtedy po. 
myślowe akcje, szybkie ataki j 
twardą grę w obronie. Ale kiedy 
poznaniacy zyskiwali kilka bra­
mek przewagi ich obrona stawała 
się mniej zwarta, a w ataku czę­
ściej oddawali strzały z daleka i 
to z nie przygotowanych pozycji. 
Tak było m. in. w pierwszej poło­
wie, kiedy to ze stanu 6:2 dia 
Grunwaldu, przeciwnicy doprowa. 
dzili do stanu 7:6. W 40 minucie 
poznaniacy prowadzili 19:11, a w 
50 było już tylko 21:19 i poważnie 
obawialiśmy się o końcowy wynik. 
Na szczęście wszystko zakończyło 
się pomyślnie i wojskowi wygrali 
23:21.

W drużynie gospodarzy na wy­
różnienie zasłużył Zbigniew Kule­
czka w obronie oraz -Ratajczak w 
ataku, który bardzo sprytnie wy­
zyskiwał wmystkie luki w defen­
sywie Pogoni i zdobywał gole. 
Zbigniew Dybol, również umieścił 
kilkakrotnie piłkę w bramce goś­
ci, ale na minus trzeba mu zapi­
sać cztery sytuacje, w których był 
sam na sam z bramkarzem Pogo­
ni i ani razu nie trafił do siatki.

Bramki zdobyli dla Grunwaldu: 
Ratajczak 7, Dybol 6, Z. Kuleczka 
i Jarzyński po 3, Kozłowski, J. Ku­
leczka, Baśkiewicz i Zieliński po 1,

Dzisiaj we Wrocławiu I-ligowa 
reprezentacja Pocztowca rozgrywa 
swój pierwszy mecz o mistrzostwo 
Polski — 1972 r. Przeciwnikiem 
poznaniaków będzie zespół Hetma­
na Wrocław. Zawodnicy Pocztowca 
występują w następującym skła­
dzie: Włodzimierz Schmidt, Prze­
mysław Ereński, Włodzimierz Kru­
szyński, Eugeniusz Półtorak, Wło- 
dz:mierz Kałużny, Adam Mięso- 
wicz oraz Hanna Ereńska-Radzew- 
ska. Kierownikiem ekipy jest Le­
szek Tarkowski. Dzisiejsze spotka­

Tenis
Polacy odpadli 

z Pucharu Króla
Tenisiści Czechosłowacji pokona­

li w I rundzie halowych rozgry­
wek o puchar Króla Gustawa re­
prezentację Polski 4:1. W drugim 
dniu meczu w Pisku pojedynki 
były ciekawsze i wszystkie toczy­
ły się w trzech setach. Honorowe 
punkty wywalczyła rutynowana 
para Tadeusz Nowicki — Mieczy­
sław Rybarczyk, która pokonała 
Hutkę i Szimborę 6:8, 8:6. 6:3. W 
momencie, kiedy rozpoczęło się 
spotkanie deblowe gospodarze pro­
wadzili już jednak 4:0 i sprawa 
zwycięstwa została przesądzona 
Trzeci, potrzebny do dalszego a- 
wansu punkt, zdobyli Czechosło- 
wacy już w pierwszym sobotnim 
singlu. Jiri Hrebec uporał się z 
Wojciechem Fibakiem wygrywając 
7:5. 5:7, 6:2. Później Vladimir Zed- 
nik stoczył ciekawy pojedynek z 
Jackiem Niedźwiedzkim i zwycię­
żył 4:6. 6:1. 9:7. Czechosłowacy 
zmierzą się ze zwycięzcami meczu 
Szwajcaria — Austria, (s)

nie należy do cyklu tzw. derbów. 
Natomiast od przyszłej niedzieli 
kontynuowane będą w dolnoślą­
skim wczasowisku Międzygórze 
rozgrywki dwunastu drużyn eks­
traklasy państwowej w ramach 
XXVI Szachowych Mistrzostw Pol­
ski.

Wczoraj na 39 indywidualnych 
mistrzostwach Wielkopolski sto­
czono 5 pojedynków. Walki miały 
zacięty przebieg. Oto rezultaty po­
szczególnych ' partfH' Baranowski 
(Lech) przegrał z Kruszyńskim 
(Pocztowiec), Ereński z Pocztowca 
pokonał kolegę' klubow^ó Wjyśza- 
tyckiego, Kałużny (Pocztowiec) u- 
legł mistrzowi Pietrusiakowi 
(Lech), Sołtys (Pocztowiec) został 
pokonany przez mistrza Bernarda 1 
(Lech), oraz obrońca tytułu Nowak 
z Lecha wygrał z Błaszykiem 
(Pocztowiec).

Do końca mistrzostw zostały je­
szcze 3 rundy. Największe szanse 
na sukces ma Bernard, który po­
niósł tylko jedną porażkę, (nt)

Adrian Panku 
w Katowicach

28 bm„ przebywający na terenie 
woj. katowickiego przewodniczą­
cy Europejskiego Związku Lekkiej 
Atletyki — Adrian Paulen, został 
przyjęty przez członka Rady Pań­
stwa. przewodniczącego Prezydium 
WRN w Katowicach — Jerzego 
Ziętka.

W czasie wizyty omówiono zagad 
nienia rozwoju ruchu sportowego 
na Śląsku i w Zagłębiu oraz pro­
blemy związane z zorganizowaniem 
w katowickiej wojewódzkiej hali 
widowiskowo - sportowej mi­
strzostw Europy w lekkiej atletyce.

Siatkówka

3:0 dla Energetyka 
w meczu z Sarmatą

Jedenastka piłkarska drezdeń­
skiego Dynamo kroczy od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. W siódmej 
kolejce ekstraklasy NRD Dynamo 
Drezno odniosło kolejny sukces bi- 
jąc na własnym stadionie FC Vor- 
waerts Frankfurt n/Odrą 3:0. Dy­
namo ma 14 pkt. i wyprzedza w 
tabeli kolejno: 2) Carl Zeiss Jena 
— 10 pkt., 3) Sachsenring Zwickau 
— 9 pkt., 4) FC Magdeburg i 5) 
FC Ka.rl-Marx-Stadt po 8 pkt.

8 listopada w Dreźnie Ruch Cho­
rzów stoczy rewanżowy pojedynek 
w II rundzie Pucharu UEFA z li­
derem ligi NRD. (s)

Triumfalny powrót

Nawet transmisja telewizyjna z 
tego spotkania nie odwiodła wier­
nych kibiców ŁKS od pójścia na 
łódzki stadion. Padł rekord frek­
wencji widzów. Więcej było ich na 
stadionie ŁKS tylko przed dwudzie 
stu laty podczas spotkania ŁKS ze 
szwedzkim zespołem Kamraterna.

Początek spotkania był denerwu­
jący. Obie drużyny popełniały błę 
dy, zwłaszcza przy adresowaniu po 
dań. Łodzianie opanowali sytuację 
spychając Górnika do defensywy. 
Szereg ataków łodzian rozbijali 
Gorgoń i Wraży. Wypady Górnika 
załamywały się przeważnie za spra 
wą świetnego w tym meczu obroń­
cy Korzeniowskiego.

Po przerwie łodzianie atakowali 
składniej i częściej strzelali, nadal 
niecelnie. W zespole łódzkim do­
brze spisali się Korzeniowski i bram 
karz Tomaszewski. Górnik miał naj 
lepszych w obrońcy Gorgoniu i na 
pastniku Banasiu. Zawiedli zupeł­
nie Lubański i Szarmach, (s)

dla Pogoni: Gwóźdź 9, 
Szolc, Pilny, Szymczyk 
czyga 1. (s)

P. S. Wydaje się, że

Czichy 5, 
po 2 Jur-

tej klasy
zespól co Grunwald powinien mieć 
nieco ładniejsze ubiory. Farbujące 
koszulki i płócienne spodenki nie
robią zbyt dobrego wrażenia.

W pozostałych spotkaniach 
gi piłki ręcznej mężczyzn:
Śląsk — Anilana
Gwardia Opole — Wybrzeże 
Stal Mielec — Sparta 
Spójnia Gdańsk — Pogoń

I U-

18:14
11:9

24:17
22

KTOH?
NIEDZIELA

Październik 
29 

Niedziela 
39 

Poniedziałek

Narcyza, 
Teodora

Alfonsa, 
Przemysława

Słońce: 6.41—16.31

[ TEATRY J
NIEDZIELA

POI SKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19 ..Halka”.
OPERETKA — g. 15 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Błę­

kitny jeż”.
PONIEDZIAŁEK

MARCINEK — g. 10 „Błękitny 
jeż”.

K KINA 1
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA — g. 10, 13 „Mayer- 

ling” (fr. 14 L). g. 16, 18. 20 „Czas 
umierania” (fr. 18 1.). poniedz. g. 
10. 12, 14 „Rzeżnik” (fr. 18 L). g. 
16. 18, 20 „Czas umierania” (fr. 18 
L).
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Łatwym zwycięstwem siatkarek 
Energetyka nad zespołem warszaw­
skiej Sarmaty zakończyło się wczo 
rajsze spotkanie, inaugurujące no­
wy sezon rozgrywek II ligi.

Nie- najlepsza jeszcze forma za­
wodniczek odbywu drużyn spowo 
dowala, że mecz nie był zbyt ład­
ny. a publiczność oklaskiwała tylko 
kilka zagrań w trzecim secie. Już 
pierwsze piłki zapowiadały wyso­
kie zwycięstwo Energetyka. Zawód 
niczki Sarmaty rozpoczęły grę u- 
sztywnione i przegrały dość gład­
ko w’ pierwszych dwóch setach. Do 
piero w trzecim, siatkarki z War­
szawy potrafiły nawiązać równo­
rzędną walkę, doprowadzając do 
remisu 13:13. W tym okresie druży 
na Energetyka popełniła dużo błę­
dów w obronie. Poznanianki jed­
nak skoncentrowały się i wygrały 
spotkanie 3:0. W poszczególnych se 
tach 15:8, 15:3 i 15:13.

W zwycięskim zespole podobały 
się Grażyna Gostyńska, Jeżewska, 
Lewandowicz i Czerniak. Wśród po
konanych Bachurek i Langner.

(zb)

Wczoraj odbył się 
ramach rozgrywek

także mecz w 
o mistrzostwo

ligi międzywojewódzkiej. W sali 
przy ul. Matejki spotkały się zes-
poły Stilonu Gorzów Posnanii.
Po ładnej grze zwyciężył zespół 
Posnanii 3:1, w setach 15:9, 15:9, 
12:15 i 15:8.

Merckxa Liga angielska
Tłumy sympatyków kolarstwa 

zebrały się w sobotę w południe 
na lotnisku Zaventem w Brukseli'. 
Kibice zgotowali burzliwą owację 
„królowi’1 kolarzy Eddy Merckxo- 
wi, który powrócił z Meksyku po 
ustanowieniu wspaniałego rekordu 
świata zawodowców w jeździe go­
dzinnej na torze — 49,408 km. Po­
licyjny kordon z trudem utrzymał 
porządek, torując kolarzowi drogę 
do samochodu, którym udał się do 
domu w Tervuren. (s)

Hokej na lodzie

1. Arsenał Manchester City
0:0; 2. Chelsea — Newcastle 1:1; 3. 
Coventry — Birmingham 0:0; 4. Der 
by Sheffield — UTD 2:1, 5. Ever- 
ton — Ipswich 2:2; 6. Manchester 
UTD — Tottenham 1:4; 7. Norwich 
— Liverpool 1:1; 8. Southampton — 
West Bromwich 2:1; 9. Stoke — 
Leicester 1:0; 10. West Ham — Cry- 
stal Pałace 4:0; 11. Wolverhampton 
— Leeds 0:2; 12. Aston Villa — 
Middlesbrough 1:1; 13. Blackpool — 
Queens Park 2:0.

Godz. 9 — Turniej piłki nożnej i 
okazji 50-lecia KS Admira. Bo­
isko Sanu przy ul. Obozowej.

Godz. 10 — Grunwald—Pogoń Zab­
rze. Mecz piłki ręcznej mężczyzn 
o mistrzostwo I ligi. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.

— Grunwald—Sparta Gniezno. Meeż 
hokeja na trawie o mistrzostwo 
I ligi/ Boisko przy ul. Swiet- 
cżewskiego;

Godz. 10.30 — HKS Bogdanka—ŁKS. 
Mecz hokeja na lodzie o mis­
trzostwo centralnej ligi junio­
rów. Lodowisko przy ul. Pół­
nocnej.

— Energetyk—Sarmata Warszawa. 
Mecz siatkówki kobiet o mis­
trzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Grunwaldzkiej 1.

Godz. 11 — Warta—Polonia. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo ligi
między wojewódzkiej, 
im. 22 Lipca.

— Olimpia—Stoczniowiec

Stadion

Gdańsk.

Kolejna porażka juniorów Bogdanki
Kolejną wysoką porażką pozna­

niaków 19:0 (2:0, 9:0, 8:0), zakoń­
czyło się wczorajsze spotkanie ho­
keja na lodzie w ramach central­
nej ligi juniorów pomiędzy HKS 
Bogdanka i ŁKS.

Pierwsza tercja tego meczu nie 
zapowiadała tak wysokiej przegra­
nej. Zawodnicy poznańscy grali 
bardzo ładnie, nie pozwalając na 
stworzenie niebezpiecznych sytua­
cji pod własną bramką. Jednak w 
miarę upływu czasu uwidoczniło 
się lepsze przygotowanie technicz-

ne hokeistów z Łodzi. Druga ter­
cja toczyła się już pod dyktando 
ŁKS-u. Przeprowadzili oni kilka 
szybkich akcji zakończonych cel­
nymi strzałami. Aż dziewięć razy 
w tej tercji wyjmował krążek z 
bramki bramkarz Bogdanki.

Trzecia tercja mimo wysiłków 
zawodników Bogdanki nie dopro­
wadziła do zdobycia honorowego 
gola — niepotrzebnie gra stawała 
się zbyt ostra. Nie pomogą ambi­
cje zawodników, kiedy brak umie­
jętności. (zb)

Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej. Sta­
dion w Golęcinie.

— Olimpia—Prosną Kalisz. Mecz 
bokserski o drużynowe mistrzos 
two Polski. Sala przy ul. Pro­
mienistej 19.

Godz. 12 — Energetyk-Małapanew 
Ozimek. Mecz piłki ręcznej męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi- Sala 
przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 15 — Zawody w gimnastyce 
artystycznej. Sala przy ul. Grun 
waldzk.iej 1.

Godz. 17.30 — Lech—Śląsk Wrocław. 
Mecz koszykarzy o mistrzostwo 
I ligi. Sala przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Kot 
w butach” (jap. 7 1.), g. 17.30. 20 
„Dzikie dziecko” (fr. 16 1.), ponie­
działek nieczynne.

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 i poniedz. g. 15, 17.30, 20 „Ktoś 
za drzwiami” (fr.-wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 16. 18. 20.15 
i poniedz. g. 10. 12.30, 15,30, 18. 
20.15 „Porachunki” (ang. 18 1.), nie 
dzieła g. 14.15 „Szare kaczątko” 
(radź. 7 1.).

CZTERNASTKA — g, 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Ziemia faraonów” 
(USA 14 1.).

GONG — g. 10, 12. 14 i poniedz. 
g. 10. 12 „150 na godzinę” (poi. 11 
1.). niedz. i poniedz. g. 16, 18, 20 
„Nóż w wodzie” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 19 i poniedz. 
g. 16, 19 „Tora! Tora! Tora!” (USA 
14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 i 
poniedz. g. 10.30. 13. 15.30. 18. 20.15 
„Arabeska” (ang. 14 1.). niedz. g. 
18. 20.15 „Obława” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 11 „Pierścień 
księżnej Anny” (poi. 11 1.), g. 17, 
19.30 „Dawid Copperfield” (ang. 14 
1.). poniedz. g. 17 „Żandarm się że 
ni” (fr. 11 1.). g. 19.30 SDKF „Fan 
tom” („Człowiek, który zabił Li­
berty Valance’a”).

MALTA — g. 14 i 16 „Słoń z in­
dyjskiej dżungli” (radź. 11 1.), g. 
18 „Pułapka” (poi. 16 1.). g. 20 
„Hrabina z Hongkongu” (ang. 14 
1.), poniedz. g. 16. 18. 20 „W cieniu 
gilotyny” (czes.. 18 1.).

MINIATURKA — g. 14 „Nowe 
przygody nieuchwytnych” (radź. 
11 1.). g. 16 „Wspomnienia z przy­
szłości” (NRF 14 1.), g. 18, 20 „Dan

cing w kwaterze Hitlera” (poi. 18 
1.). poniedz. — nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Małpi król” 
(bajka), g. 12 „Królewna i osiółek” 
(bajka), g. 13, 15 i poniedz. g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Winowajca po­
trzebny od zaraz” (bułg. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Podróż za 
jeden uśmiech” (poi. 7 1.), g. 19 
„Lew w zimie” (ang. 14 1.), ponie­
działek g. 15.30, 17.30, 19.30 „Łatwa 
droga” (NRF 16 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Młynar­
czyk i kotka” (NRD 7 1.), g. 17.30, 
20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 
L). poniedz. g. 17.30, 20 „Kapitan 
Florian z młyna” (NRD 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Zdobycz” (fr. 18 1.), poniedz. nie 
czynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Max i ferajna” (fr.-wd. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Skarby sezamu” (poi. 7 1.), g. 15, 
17, 19.30 „Słoneczniki” (wł. 14 1.), 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14 „Jeże rodzą się 
bez kolców” (bułg. 7 L). g. 16, 18.15 
20.30 „Ballada o Cahle’u Hogue’u” 
(USA 16 1.). poniedz. g. 16, 18 
„Orzeł w klatce” (USA 16 1.), g. 20 
„Korona śmierci” (węg. 18 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12. 13 „Sa­
wa detektyw” (poi.), g. 14. 16 „Nie 
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.). g. 18, 20.15 „Honor Samuraja” 
(jap. 18 1.). poniedz. g. 10. 12, 14, 
16. 18. 20 „Powrót na miejsce wy­
padku” (jug. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 11 1.), g. 16.30. 18.45 
„Poskromienie złośnicy” (USA 14 
1.), poniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dom wampirów” (ang. 16 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15 „Kaj­
tek i siedmiogłowy smok” (węg. 7 
1.), g. 16.30 „Próba terróru” (USA 
14 1.), g. 19 „Śledztwo w sprawie 
obywatela poza wszelkim podej­
rzeniem” (USA 18 1.), poniedz. nie 
czynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Wy­
dra pana Grahama” (ang. 7 1.), g. 
17, 19.15 „Uciec jak najbliżej” (poi. 
16 1.). poniedz. nieczynne.

łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

[MUZEA iHYSTAFMYj
W POZNANIU

[ DYŻURY j
W poniedziałki 1 dni oośwlatecz- 

ne wszystkie muzea z wviatkiem 
Historii m Poznania 1 Rzemiosł 
Artystycznych sa nieczynne.

SZPITALE: NIEDZIELA — inter 
na, chirurgia ogólna, laryngologia 
— ul. Mickiewicza 2; okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; PONIEDZIAŁEK — interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka — ul. 
Garbary 17; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7: laryn­
gologia, neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140T42. Głogowska 107/ 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro-

ARCHEOLOGICZNE (ul Wpd. 
na 27) — codziennie g 10—18 ..Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”

HISTORII m POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g 10—15 
środv 1 płatki — g 12—18 soboty 1 
dni przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI. 
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz g 10—16 .Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1872— 
1919”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — godzien, 
nie ,g 10—15 wtorki f czwartki — 
? Iż 18 „Instrumenty muzyczne 
Indonezji”.

przyrodnicze fSwier^ew. 
skiego 10) — codziennie g. 10—15 
śmdv 10—16 soboty nieczynne

NARODOWE fal Marcinkowskie- 
go 9) - codziennie 10—15. środy i 
piątki — g. 12—18.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17, niedz. 1 Święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. poniedziałki 1 środy 
— g. 12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - co­
dziennie g. 10—15, wtorki 1 czwart­
ki g. 12—18. od 24 do 30 X nieczyn­
ne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) _ codziennie g. 9—17. nledŁ 
1 święta g. 10—16

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g 10—18.

BIBLIOTEKA TM E RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności) - Wysta­
wa Grafiki Książkowej 1 Exlibrisu 
M Dolnej — poniedz. czwartek l 
blotek - g. 14—19 wtorek 1 sobota 

g. 9—14 niedz. nieczynna.
PTF (Paderewskiego 7) — Wy­

stawa Indywidualna Janusza Ko- 
strzewskiego — g. 10—19. niedz. 1 
święta — g. 10.-15 (od 25. X. do 
5. XI).

WOIT (Stary Rynek 77) — „PUSZ 
cza Notecka” w fotogramach J- 
Korpala — g. 8—20, sob. g. 8—16 
(do 31. XII.).

TMMP (St. Rynek 10) — Wysta 
wa fotograficzna „Poznań stary 
i nowy” Zb. Źoka — g. 10—13 i 
16—19. niedz. nieczynna.

KI UB MPiK (Ratajczaka 39) 
„Z życia Repub’ik Radzieckich” 
w fotografii APN — g. 10—12, 
niedz. 12—18.


